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Mo~~wa manif~~tui~ na fl~[l [lerwonei Hiu~anii -W manifestacji udział wzięło 120 tysięcy osób - Gen. Moła o akcji pow'stańców 
WIzyta dow1ódców krążowni:ka niemieckiego u gen. F,ranco 

M o s k IV a. (PAT.) Agencja Tass 
JX)daje, że w dniu 2 i 3 bm. IV Moskwie 
i Leningradzie odbyły się liczne wi':lce, 
na których uchwalono rezolucję, wy­
rażającą sympatję dla narodu hiszpań­
skiego, "bI;oniącego swobód demokra­
tycznych przed reakcyjnymi powstań­
cami". Postanowiono ponadto zorga­
nizować zbiórkę pieniężną. 

3. bm w Moskwie na Placu Czer­
wonym odbyła się olbrzymia manife­
stacja z udziałem 120 tys. osób, zwo­
lana . przez zwią·zki zawodov"e. Po 
przemówieniach uchwalono wysłać de­
pesze do prezydenta Hi,szpanji Azany 
i premjera Jizala. 

Toa,Jedowce niemieckie 
B e r l i n. (Tel. wł.). Krążownik nie­

miecki "Koeln" oraz torpedowce "AI­
ba.b·os" i "Zeeadler" czuwają nadal 
nad bezpieczeń~twem óbywateii nie­
mieckich nap61nocnem wybrzeżu hi­
szpańskiem. Z Gi.braltaru donoszą, że 
w Ceu.cie wylądowała załoga krą­
żownika niemieckiego "L'eutschland". 

. T a n g e r. (P AT.) VV dniu wczo­
rajszym przybyły do Ceuty niemiecki 
krążownik "Deutschland" i kontrtor­
pedowiec "Luch", witane przez okrę­
ty na redzie i salwy artylerji nad­
brzeżnej. Oficerowie sztabu główne­
go niemieckich okrętów złożyli wizytę 
generałowi Franco, w pałacu wyso­
kiego komisarza. 

na pozycje rzę.dowe, bronione wyłą.cz~ 
nie przez milicję pod wodzą Francisko 
Galana. 

Gen. Mola mówi ... 
Berlin. (PA'F.) Korespondent 

specj~lny Niemieckiego. Biura Infor­
macYJnego z Burgos rozmawiał z 
przywódcą powstania gen. Mola, któ­
ry mu oświadczył, że ruch powstań­
czy nie ma charakteru spisku wojsko.­
wego, a raczej ruchu ludowego prze­
ciw międzynarodó'"kom. Operacje 
powstal'lcze mają, zdaniem gen. Moja, 
naogół przebieg planowy. niespo­
dzianką dla przywódców ruchu są. -
stano'vvisko marynarki, która stanęła 
po stronie rządu i narodowców baskij­
skich, którzy również stanęli po stro-

nie rządu. Gdyby nie te dwa niespo­
dziewane zjawiska, powstanie byloby 
zakończone już 26 lipca przez zdoby­
cie Madrytu. 

Pomimo wielkich trudności, woj­
ska z Maroka koncentrują się na pół­
wyspie pirenejskim. Celem operacyj 
będzie zdobycie Madrytu. Po wkro­
czeniu do stolicy będzie utworzony 
dyrektorjat z 5 generałów, kwest ja 
przyszłego ustroju politycznego nie 
gra narazie żadnej roli, ruch powstal'l­
czy jest raczej republikański, chodzi 
mu jedynie o przeciwstawienie się ko­
munizmowi. 

Na zakońc7.enie gen. Mola 
ślił, że kontakt między jego 
mi, a kwaterą gell. Franco 
bez przerwy. 

podkre­
wojska­
istnieje 

Samoloty francu kie w Hiszpanji 
, P a r y i. (PAT). Na posiedzeniu izby 
deputowany'ch Xavier Vallat (prawica) 
zapytuje, czy prawdą jest, że samoloty 
francuskie w ubieglą sobotę udały się 
do Hiszpanji i że rząd hiszpailski za­
rekwirował 4 samoloty francuskie, 
które miały zabrać z Hiszpanji oby­
wateli francuskich. 

Gmach opery "Liceo" zasekwestro­
wano i zamieniono na gmach teatru 
ludowego. 

W celu uniknięcia dalszego bom­
bardowania Majorki, samoloty wysy­
łane z bazy barcelOllskiej rozrzucają. 
ulotki i manifesty, wznvające żołnie­
rzy do zwrócenia się l I 'eciw oficerom. 
Również gwardja cywilna z Barcelony 
wezwała swych kolegów w Saragossie 
do "ystąpienia przeciw dowódcom. 

Minister lotnictwa Cot odpowiada, 
że wiadomości, o które pyta depo Val­
lat należą do serji fałszywych infor­
macyj, szerzonych złośliwie od paru 

1000 uchcdźców dni. Nieprawdą jest jakoby samoloty Groźba komunistów 
R z y Jn. (Tel. wł.). Do portu w Ge- francuskie "Potez" przeleciały w u­

nui zawinęły dwa statki włoskie wio- biegłą sobotę ponad granicą hiszpań­
zące na pokładzie przeszło 1 000 u- ską· Cztery samoloty udały się istotnie 
chodźców z Hiszpanji. 'Vedług opo- do Hiszpanji na życzenie ambasady 
wiadań zbiegów sytuacja w Katalonji francuskiej po to, aby wywieźć do 
nie uległa zupełnie zmianie. W Bar- kraju obywateli francuskich. Min. Cot 
celonie i szeregu innych miast utrzy- protestuje przeciw szerzeniu niepraw­
mały się nadal rzą.dy lewicowe. dziwych wieści, które mogą szkodzić 

111 e d j o l a n. (PAT.) Niemiecki Fran eji. Dalszy ciąg dyskusji odłożono 

Paryż. (PAT). Donoszą z Bajonne: 
Krążownik powstańczy "Almirante 
Cervera" bombardował Gijon. Wśród 
ludności cywilnej jest dużo ofiar. W"la­
dze miasta zawiadomiły dowódcę 
krążownika, że gdyby bombardowanie 
trwało, 2500 członków stronnictw o­
pozycyjnych będzie rozstrzelanych. 
Natychmiast potem bombardowanie 
ustało. W okolicy Gijon milicja ludo­
wa panuje nad położeniem całkowi­
cie. 

okręt "Fulda" i włoski statek szpi- do posiedzenia popołudniowego. 
talny !,Tevere" przybyły do ~enui, ł . p a ryż.. (P AT) Wobec pogłosek () 
P~~Y'Woząc l.?OO ychodzcow z HISzpa- zarekwirowaniu przez rząd hiszpański 
nJ~. "Teve~e mu;,-ł na swyI? . pokł~- samolotów francuskich Havas wy ja-
d2:Ie 200 HIS'zpanow, przewaZDle mm- .. '.. ' . 
chów i zakonnice, prócz tego 150 oby- Sn.la;, ~~ Istotllle w Ahcante władze 
wateH innych pństw. Według opo- mIejskIe zatrzy~ały przybył~ tam sa­
wiadań uchodźców, sytuacja w Kata- molot francuskI, a w MadrycIe ~os ten 

Serum do Hi_panj i 
Le Bourget. (PAT.) Do Madry­

tu odleciał samolot hiszpański z ła­
dunki,em 380 kg serum przeciwko 
tężcowi. lonji nie uległa żadnej zmianie spotkał dwa samol{)ty francuskIe. Na-

. . skutek interwencji rządu francuskie-
BlRllt dwóch garnizonów go, te samowolne rekwizycje odwoła­

no. Są to samoloty pasażerskie, kur­
sujące na linji Madryt - Alicante. 

Nota francuska 
P a ryż. (Tel. wł.). W hiszpańskim 

porcie Caillon de la PIana zbuntował 
się garnizon opowiadając się przeciw­
ko rządowi madryckiemu. Również w 
Walencji 7.buntowała się załoga garni­
zonu. Oddziały powstańcze coraz har­
dziej Zbliżają się do Madrytu zwycię­
sko ustnvając ,,'ojska rządowe. 

Sy Alfonsa X III 
P a l' y ż. (Tel. wł.). Jedno z pi::;1TI 

francuskich donosi, że syna A Honsa 
XIII Don Juan de Bourbon widzianI) 
na ulicach Pampeluny w towarzystwie 
kuzyna Don Jose Eugenjusza Bawar­
skiego. Obaj przekroczyć mieli razem 
granicę francusko-hiszpanską. Obec­
ność księcia Astur,ii wywołać miała w 
północnych dzielnicach Hiszpanii 
wielkie wrażenie. 

Atak na Samosierrę 
)( a d r y t.(T~. wf;.}'. Na. froncloe So­

mossiery powstańcy rozpoczęli atak 

P .a ryż. (Tel. wł.). Jak wiadomo, 
ParYż wysłał do Londynu i Rzymu no-

KC1mrunikat rządowy tę Yl sprawie uzgodnienia stanowiska 
trzech państw celem zachowania neu­M a d ryt. (P AT.) Minister spraw t l ś· 

wewnętrznych donosi o normalnem ra no CI wobec wypadków hiszpań-
skich. Prasa włoska jest zdania, że 

podjęciu pracy, począwszy od dnia' aczkolwiek Mussolini nie odmówił 
wczorajszego, w Badajoz i ·Walencji. 
Na froncie Grenady 'lJkłada się sytua- . wzięciit udz.iału w konferencji, to jed­
cja pomyśnlie dla wojsk rzą.dowych, nak ńa,jprawdopodobniej wysunie wa­
opór powstańców słabnie z każdym runek rozszerzenia ram proponowanej 
dniem. Ruch powstańczy w mieście przez. rz~d franc':l~ki nara~y. Przypu­
Ronda (Andaluzja) ' został stłutniony. s1.czaJ~, ze chodzJC tu będzI~ o dopu-

szczeme do stołu konferenCyjnego rów-
C .• zbro··· I Iiież Niemiec. 
zęSclowe ro Jenie Zdaniem pism francuskich nieza-

B a r c e lon a. (PAT). Dla prze-- proszenie Niemiec na konferencję nie 
prowadzenia częściowego rozbrojenia, oznacza wykluczenia Niemiec systemu 
wydano rozporządzenie o zwrocie bro- polityki neutralności wobec Hiszpanji 
ni w ciągu 48 godzin przez tych, którzy zaproszone zostały tylko Włochy i A n­
nie należą do milicji. Przeprowadzono glja, ponieważ państwa te najbardziej 
także przymusowe wcielenie wszyst- zainteresowane S4 na Morzu Śródziem­
kich praeu~J"Ch zawodowo clio nriQZ- nem. 
ków. Ostatnio zastosowa.n.o .. -taIi:łJe .., 
stosunku do dziennikarzy. 

MW*H 

Lodzianki na Olim,pjadzie I 
Wajsów,Ul (z pra1wej) zdobyła 
medal srebrny i Kwaśniewska 
bron:i:owy. Sz,czegóły na stro­
nie S-tej. 

Z naszego stanowiska 

"Front ludowv" 
- to nie lud 
Cóż może być piękniejszego nad pol .. 

ski wyraz "lud". Są to przecież miljo-; 
ny narodu, a więc wszystkie stany,: 
grupują,ce się zarówno w m i e-
s z c z a ń s t w i e, j ak w łoś e i a ń .. 
s t w i e. Można wprawdzie rozróżniae 
(jeżeli się komu tak podoba) lud miej. 
ski od ludu Wiejskiego, a wszakże jes~ 
to j e d e n l u d, polski z krwi i kości .. 

Różnica mogłaby zachod-zić jedyni9 
z warstw.ami, które bądź dawniej, bądź 
dziś ieszcze się odosobniają, mamy tu 
na myśli dawną szlachtę, czy dzisiejszą. 
arystokrację· 

A przecież nikt inny, jak szlachcic, 
hrabia z rodu Zygmunt Krasiński już 
przed stu laty wołał do całego narodu 
pięknemi słowy: "Jeden tylko, jeden 
cud - z polską szlachtą, polski lud". 
Lecz nie o Oto, co było, nam dziś chodzi, 
a raczej o to, co jest, do czego się zdąża. 

Chcąc naród pok.łócić, rozedrzeć 
wewnętrznie, doprowadzić do rozkła­

du, do rozterek, a nawet do walk krwa­
wych, p'ostanowiły ukryte siły pod­
ziemne (żydostwo, ·masonerja, komu­
nizm, socjalizm) wyzyskać piękn9 

określenie "lud" dla siebie, dla swoich 
celów. 

"Fronty ludowe" 
Nie udało się z "proletarjatem", nie 

udało się z socjalizmem czy bolszewi­
zmem, poczęto więc w Europie tworzyć 

lPW' •• fronty łudowe". Powo­
łaDo włoe 'do tycia "fron'by łedowe" w 
His?;panji, we Francji, próbuje się tego. 



.. . 
również w PGlsce - chGciaż, jak dGtąd, 
zdaje !ię, bezskutecznie. Mieliśmy 
wprawdzie u nas już w pierwszych la­
tach naszej Gdzyskanej niepGdległości 
t. zw. "rząd ludowy" (lubelski), mieli­
śmy nawet przez kilka lat na terenie 
b. Królestwa t. zw. "milicję ludową"; 
na szczęście wszystko to. się rozwiało., 

a obecnie czyni się próby te na nowo., 
aby l!Iocjalizm, kGmunizm i "radykal­
nych" chłopów połączyć w polski 
"frGnt ludowy". Jakoś to jednak tępo 
idzie, bo chcieliby tego komuniści, bG­
h się nieco socjaliści, a stronią roz­
sądniejsi, acz radykalni chłopi. -I słusznie! Nie ślepi są przecież lu-
dzie na to. wszystko, co się dzieje w in­
nych krajach. Co. ma z tej "ludowo­
ści" biedny chłop czy mieszczanin ro­
syjski 'lL'iita rządów bGlszewickich u­
płynęł~ już przecie·ż długie, a "lud" -
porostał nadal rządzGnym przez szaj­
k~ pyskaczy - ludem. I to - jak rzą­
dzonymI 

Blum i lud 
We Francji pGwołany do życia "frGnt 

ludowy" wprowadził do steru rządów 
francuskich Żyda BIuma, który z lu­
dem ma tyle wspólności, co ktoś z nas 
np. z książętami lub królami. BIum 
i lud - to naprawdę dziwne zestawie­
nie. Nie dziwić się natomiast, że rząd 
p. Bluma popiera - jak o tern dGnosi 
prasa europejska - z całych sił "front 
ludowy" w Hiszpanji, gdyż ze zwycię­
stwem GstatniegG, objąłby rządy w Hi­
szpanji znGWU jakiś inny Blum - hi­
szpański. 

Wszystko to jest tak jasnem, tak 
wyraźnem, że szerzej chyba tego. 
wszystkiego tłumaczyć nie trzeba. 

O~tatnio donoszą przecież, że rząd 

p. Bluma we Francji zakazuje, unie­
mGżliwia walkę, jaką z komunizmem 
prowadZQ. francuskie ugrupowania na­
rodowe. A przecież narGdGwcy francu­
scy, czyż to. nie lud? Ten prawdziwy, 
narodGWY lud z miast i wsi franeu­
sRi ch, który G narodową Francję krwa­

' wił długie lata pod Verdunem, pGd 
Reims, na brzegach Aisny. Gdzie byli 
wówczas pp. Blum i komuniści, któ­
rych dziś ów p. BIum broni' 

A w Hiszpanji '1 

Co się dzieje ze strony t. zw. frGntu 
"ludGwego" w Hiszpanji, o tern mówią 
nam nadchGdzące cGdzień depesze. Pa­
lenie starożytnych kościołów i zabyt­
ków, mGrdowanie własnych braci, jak 
się to działo w Bolszewji, niszczenie 
wiekGwegG dGbytku narodowego - oto. 
główne zadanie dzisiejszych "frontow­
ców ludowych" w Hiszpanji. 

Nie, to nie ludl To bolszewizm zdzi­
czały, podbechtywany, opłacany kapi­
tałami żydowskiemi, który, widząc, że 
traci coraz bardziej grunt pod noga­
mi, usiłuje ratować się z pomocą--=­
tworzonych przez siebie "frontów lu­
dowych" . Jest to nadużywanie wyra­
zu "lud" dla celów, nic wspólnego z lu­
dem nie maję.cych. 

Lud narodowy 
Lud polski, lud narodowy - oto je­

dyny front, w którym złę.czyć się mu­
szą wszyscy uczciwi Polacy, obojętnie 
do jakiej warstwy, do jakiego stanu 
należą.. Jednostek niesumiennych, nie­
uczciwych, bezrozumnych -nigdzie nie 
braknie, tych usunę.wszy, czy pomi­
ntłwszy, wszyscy razem jesteśmy jed­
nym ludem, polskim ludem, słowem -
jednym narodem. 

A jako tacy - możemy jedynie ze 
skutkiem bronić naszych ideałów, na­
szych tradycyj. 

Wybuch dynamitu 
Rzym. (PAT.) W Orbetello w wy­

twórni dynamitu nastąpił z nieznanej 
przyczyny wybuch, który spowodował 
śmierć . 5 i poranienie kilkunastu 
osób. 
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Wojna domowa w Hiszpanii 
Krwawe zajścia w Algierze 

P a ryż. (PAT). - W Mostaganem 
(Algier), doszło do krwawej utarczki 
między robotnikami pGrtowymi, człon­
kami generalnej konfederacji pracy i 
członkami niezależnego. syndykatu. 
Przywódca tego syndykatu, ciężko 
ranny, zmarł w szpitalu. Naskutek o­
głoszenia strajkU generalnego. doszło 
do wymiany strzałów między członka­
mi generalnej konfederacji pracy a 
narodowcami. Jeden rGbGtnik został 
zabity, a kilku rannych. Okolice portu 
zostały obsadzone przez wojsko.. 

Skreślają··· 
M a d ryt. (P AT). W dzienniku u­

rzędowym ogłGszono o wykreŚleniu z 
list urzędników - 2 konsulów i 4 
profesorów uniwersytetu. Wśród tych 
ostatnich znajduje się b. minister Royo 
VillanGva. 

Starcie powietrzne 
P a ryż. (P A T). Donoszą z Tangeru, 

że doszło tam dziś do starcia pomiędzy 
samolotami rządowemi i wodnopła­
towcami powstal'l.ców. Wyniki tej wal­
ki w pGwietrzu nie są znane. 

Na wyspach' Kanaryjskich 
p a ryż. (PAT) Z wysp Kanaryj-: 

skich donoszą, że w Las Palmas i Tene­
rWe panuje całkGwity spokój. Cudzo-' 
ziemcy nie dGznali żadnej krzywdy 0.­

sobistej ani mają tkowej. 

Zwycięska potyczka 
S e w iłl a. (pAT.) Główna kwa­

tera generała Gueipo de LIi donosi, 
że oddZiały powstal'lcze stoczyły krwa­
wą bitwę z milicją rządowę. w oko­
licach Ciudad-Real. Wojska rządGwe 
opuściły w nieładzie pole bitwy, po­
zostaWiając 200 zabitych. 

Echa wizVly krążownika "Leipzig" 
Wym,iana lakonicznych n ot międ~y P();lskq a Rze8'Zq 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Wyjaśni~ 
nie w sprawie incydentu z krążowni­
kiem "Leipzig" w Gdańsku dotychczas 
jeszcze nie nastąpiło. Treść jednak 
obu not jest już znana w obu kołach 
politycznych. 

Nota polska nie zawiera nic ponad 
zwrócenie się do. rządu Rzeszy z za­
pytaniem o pGWGdy incydentu, który, 
jak wiadGmo, polegał nad tern, że ko­
mendant i Gficerowie krążownika nie 
złożyli kurtuazyjnej wizyty wysGkie­
mu kosmisarzowi Ligi. Nota polska 
zaznacza, że rząd polski stawia to za­
pytanie zgodnie z zleceniem, otrzyma­
nem od Rady Ligi Narodów. 

Odpowiedź niemiecka jest również 
bardzo krótka. Twierdzi, że głównym 
powodem takiego. zachGwania się ko­
mendanta i oficerów był rozkaz, u­
dzielony przez władze zwierzchnie, 
czyli dowództwo floty. Rozkaz został 
spowGdowany faktem, że w roku 1935 
oficerowie niemieckiej floty wojennęj 
na przyjęciu u komisarza Lestera ~yli 
narażeni na równoczesną obecn:>ść 
członków gdańskiej partji opozycyj­
nej, którzy lżyli i znieważali kanc­
lerza. 

Nota niemiecka została przez Pol­
skQ przyjQta do wiadomości i razem 
z notą polską skierowana do. Ligi Na­
rodów w Genewie. 

Sekwestrator napotkał na [zvnny opór 

CtJSC±!2i 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
S'P.cj. chorób sk6r. wener. i mocz0r.łciowych 
ł..6di, li Sierpnia 2, te • 118-33 
przyjmuje 9-1 2 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 13046 

Strajk powszechny 
w Grecji 

P a ryż. (P A T) Prasa wieczorna 
donosi z Białogrodu, że według otr.z:y­
manych tam wiadomoścI, wCZOTaf o 
północy wybuchł strafk powszechny w 
całej Grecji. 

Sytuacja jest bardzo poważna. RZQd 
wydał specjalne z8.1'ZQdzenia dla utrzY­
mania porządku. 

Z frontu pa'lestyńskiego 
Jer.ozolima. (PAT.)' - Prasa: 

arabska donosi jakoby królowie 
Iraku, Hedżasu i Jemenu wys.tosowali 
do rządu W. Brytanji wspólną notę w 
sprawie Palestyny. 

Prasa libańska donosi o utworze­
niu się nowej partji "frontu narodo­
wego", która domaga się niepodległo­
ści Li'banu w obecnych granicach, u­
trzymania przyjaźni z Francją i u­
działu w Lidze Narodów. 

Cyfry urzędowe 
War s z a w a. (pAT.) Wykaz 

osób, poszukujących pracy w dniu t 
sierpnia rb. na terenie poszczególnych 
okręgów przedstawiał się następują­
co: Warszawa - miasto.: 20.388 (o 766 
osób mniej niż w poprzednim okresie 
sprawozdawczym), Warszawa - woje­
wództwo: 8.817 (- 2.443), Łódź - . mia­
sto: 34.872 (-148), Łódź - okręg: 6.593 
(-183), Sosnowiec: lil.602 (-1.789), 
Sląsk: 84.813 (- 4.190), Poznań: 23.079 

JF n~aj(ftności p. F'I"aJłcis~lm Żóltou'sldego pocl Ś)'emem, u- (-1.467). 
n;en'lo.i:liwiono se/~U'estł·a.to)·owi wykonanie jego c'~?Jnności Ilość pGszukujących pracy na ob­
- Wlaściciel nwjębłOści ~aleg al ~ podatkanłi na 40 tys. ~l szarze całej Polski wyniosła 286.575 «()I 

19.645 osób mniej, niż w poprzednim 
War s z a w a. (Tel. wI.) Agencja stym stosunk{)m p. Żółtowskiego zo- okresie sprawozdawczym), W porów'" 

"Iskra" donosi, że wszczęto dochodze- sta~J.ie natychmiast wydalony ze naniu ze stanem z dnia 1 sierpnia ub. 
nia l?rzez władze skarbowe w_~..prawie ShlWY.. " .'_ . r. ilość poszukujących pracy zmniej-
wypadku w mają-tku p. Żółtowskiego "ładze sl~lll'bGwe w docho.o.zemach I , izyła .się na terenie całego kraju o 
w WielkopGlsce. swych wykazały, że zachowanie się 1S,545 osób. . , 

VVkOllCU czerwca rb. majętność sekwestratora było bez zarzutu i zgod­
Brześnica W pow. śremskim, własność nie z przepisami i wniosły do proku­
p. Franciszl<a ŻółtGwskiego, stała ię ratury w Poznaniu natychmiastGwe 
terenem gorszącego zajŚCia. Sekwe- podanie, aby pociągnąć właściciela do 
stratorGwi urzQdu skarbowego, który Gdpowiedzialności karnej i wydały po­
przybył do majętności, aby dokonać lecenie natychmiastowego wdrGżenia 
zwózki zajętych przedmiGtów za zale- bezwzględnych kroków egzekucyjnych, 
głe podatki przez miasto, uniemożli- aby ściągnąć należność od opGrnego i 
wiQnG wykGnanie czynności przez nielojalnego podatnika. Zaległe należ­
czynną opozycję ze strony rodzellstwa ności podatkGwe wynoszą ponad 40 
właściciela, LeGna i Elźbiety Żółtow- tYSięcy złotych. 
skieh. Zaznaczyć należy, że p. Franciszelt 

Żłożone na samochodzie zajęte ŻółtGwski zalega z zapłatę. podatku od 
przedmioty odebrano zpowrotem prze- 6 lat. vVladze skarbowe udzieliły pi­
mGcą przy udziale administratora śmiennej pochwały poborcy z,3. jego 
majątku, obrażając sekwestratora wy- taktowne zachowanie się w trudnych 
zwiskami i groźbami, że dzięki osobi- warunkach pracy. '" 

Transportv złota z Francji do Anglji 
L o n d y n. (PAT). Przywóz złota z 

Francji do Anglji, który od czasu 
przezwyciężenia kryzysu franka w po. 
łowie czerwca r. b. wykazał poważny 
spadek, ostatnio przybrał znGWU na 
sile, jakkolwiek ma inny charakter 
niż dawniej. 'V ciągu ostatnich trzech 
tygodni przywieziono do Londynu z 
Paryża złGta za 23,7 milj. funtów wo­
bec 1,2 milj. funtów w okresie po­
przednich trzech tygodni. Jednocze­
śnie w okresie całych 6 tygodni ' wy­
wieziono z Anglji d<l Francji złota za­
ledwie za 1 milj. funtów. 

Zważywszy, że poczynając od trze­
ciej dekady czerwca Bank Francji nie 
notuje wysyłek złota do Anglji i że 

Porwanie iony ambasadora 
P ek i n. (pAT.) Banda uzbrojo­

na., w której było 2 Japol'l.czyków, 
porwała panią Chu-SzaG-Jang, mał­
żonkę byłego ambasadora chińskiego 
w MGskwie. vVładze chillski-e założy­
ły · protest wobec ambasadora japoń­
skiego w Pekinie. Porwanie to po­
dobno dokonane zostało z pobudek po­
litycznych. 

Zwolnienie narodowca 
Ł ó d ź, ł. 8. - Aresztowany przed 

tygodniem, a następnie GdtranspGrto­
wany do więzienia w Lodzi działacz 
narodGwy, Roman Kaimierczak, został 
Iwczoraj wypuszczGny na wolnGść... 

prywatne wysyłki z Francji do W. 
Brytanji nie mogły we wspomnianym 
okresie sześciu tygodni przyjąć po­
ważniejszych rozmiarów z uwagi na 
utrudnienia, stosowane we Francji 
przy wywozie złota, oraz na fakt, że 
większość prywatnych francuskich za­
pasów złota znajduje się już od pew­
nego czasu w bankach angielskich -
należy dojść do wniosku, że przypływ 
złota z Francji do Anglji jest poprostu 
transportem zapa,sów, należących do 
angielskiego funduszu walutowego, a 
zdeponowanych w Banku Francji. Z 
transportem tym łączą się prawdopo­
dobnie wzmożone zakupy złota przez 
Bank Anglji. 

Dlaczego otwarto? 
Z a w i e r c i e, 4. 8, - Opinja pu­

bliczna polska w Zawierciu poruszona 
jest faktem otworzenia przez władze 
starościńskie piekarni żydGwski~j 
Braci Lieberman, która była przez 
długie miesiące zamknięta za noto­
ryczne brudy i niechlujstwo. 

Z Dalekiego Wschodu 
S z a n g h a j. (P AT.) "Central 

News" przewiduje rychłe poddanie 
się generałów Li-Tsong-Jena i Si-Pai­
Czong-Si. 

Agencja Domei donosi z ĘanŁonu, 
że po zaciętych walkach wojska nan­
kińskie weszły do prowincji Kuaug-
Si. . 

Włamanie 
do biura konsulatu 

Meksyk. (PAT.) W miejscowo­
ści Tampico (stan Tomaulipas) pod'" 
czas nieGbecności konsula hiszpań­
skiego kilku nieznanych osobników 
wtargnęło do biur konsulatu, które 
dokładnie przetrzę.śnięto. Nieład, ja ... 
ki napastnicy pozostawili w biurze 
konsulatu, nie pozwala na stwierd·ze.o 
nie, czy skradziono jakie dokumenty, 
Konsul przypuszcza, że najście na. 
biuro miało na celu zawładnięcie taj .. 
nym szyfrem, używanym w służbie 
dyplomatycznej. 

Czego bra'k 
w Kal'warji Zebrzydowsk,iej 

Kra k ó w, 4. 8. - Małe miasteczkQ 
podhalańskieł a sławne szeroko w Pol ... 
cce, jako miejsce odpustowe-kalwarja 
Zebrzydowska, jest ośrodkiem niesły .. 
chanie zażldzonym. Uświadomienie 
narodowe i antyżydowskie dociera jed" 
nak i tu, dowodem czego. jest pGwsta­
nie w ostatnich czasach trzech no­
wych placówek handlowych. 

Są. to: skład mebli Dobranowskie­
go, sklep korzenny Goduli, skup i 
sprzedaż zamienna zbGża p. Suszarka~ 
Ta Gstatnia placówka, jako eleminu­
jąca posrednictwG żydowskie, jest bar­
dzo ważnym nabytkiem pGlskiego sta­
nu posiadania. 

Dalsze placówki katGlickie jale 
sklep bławatny, sklep korzenny, sklep 
rzeźnicki i jeszcze jeden skład mebli] 
mają powstać w najbliższym czasie. 

Odczuwa się jednak brak wielU 
placówek katolickich. Brakuje więc w: 
Kalwarji składu skór ,węgla, dentysty_ 
drogerji. Przydałyby się też straganyj 
ze skórą, materjałami bławatnemi i u ... 
braniami. Na 40 straganów jest tylko 
5 katolickich, reszta żydGwska. Ponie" 
waż uświadomienie miejscowej lud .. 
ności postępuje coraz bardziej na .. 
przód, POlacy, którzyby zechcieli za­
łożyć te placówki, mogą liczyć na pot) 
wodzenie. Bliższych informacyj co do 
warunków zakładania wspGmnianych 
placówek, jak i ich warunków rozwo­
jowych, udziela Biuro informacyjne 
Chrześcijal'lskiego Frontu Gospodar .. 
czego w Krakowie, ul. GołQbia 6. 
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Rozebrać kolosa - ale mqdrze! 
, 
S'ląską "Wspólnotę Interesów" należy rozparcelować 

K & t o w i c e, ł sierpnia. 

Dr. Adam Benisz w swojem dziele 
p. t. "Górny Śląsk w walce o polskość", 
wydanem w 1930 roku, stwierdza, że 
w rękach niemieckich na Górnym ŚI~­
sku znajduje się 87 pt'ocent koncernów 
przemysłowych i latyfundjów rolni­
c2:ych, a Niemcy zajmuję.. około 85 pro­
cent stanowisk kierujących. 

Cyfry te dzisiaj sę.. nieaklualne i u­
legły znacznym zmianom na korzyść 
polskieg'o stanu posiadania, zarówno 
w dziedzinie kapitału przemysłowego, 
jak i personalnej. Wydaje nam się jed­
nak konieczne przypomnienie tych cyfr 
w związku z tak aktualnę.. dzisiaj spra­
wę.. przejęcia przez rząd polski najwię­
kszego koncernu przemysłowego w 
Polso i jednego z najwit,kszych w Eu­
ropie - "Wspólnoty Interesów". Roz­
patrując t-o zagadnienie, nie wolno bo­
wiem spuszczać z oka tej jego strony, 
która mówi o korzystnych zmianach 
w sŁanie posiadania prremysłu górno­
śląskiego kosztem żywiołu niemiec­
kie"'o. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że bez ingerencji rzę..du nie byłoby mI>­
żliwe wykupienie z rę..k niemieckich 
ani ,,\"spólnoty Interesów", ani też hu­
ty "Pokój" oraz innych przedsię­
biorstw, czego dokonano poprzednio. 
Przynajmniej w czasach. obecnych. gdy 
prywatne zasoby kapitałowe w kraju 
sę.. nikłe i znajdują się w znacznej mie­
rze w rękach żydowskich, co bynaj­
mniej nie jest sprawą obojętn~. Kryzys, 
który powoduje brak tych kapitałów, 
przyszedł w sukurs czynnikowi pu­
blicznemu, stwarzając atmosferę, umo­
źliwiającą dokonanie tych wielkich 
transakcyj. Właściciele deficytowych 
koncernów skłonni s~ pozbyć się ich, 
rząd jednak wykupuje deficytowe 
przedsiębiorstwa, biorąc na swe barki 
olbrz-rmi balast zobowię..zań i zadań go­
spodarczych. l tu dochodz;imy do 
"drugiej strony mejalu" całego zagad­
nienia. 

\Viadomo, że niemiecki wielki prze­
mysł zawdzięcza swój rozwój w znacz­
nej mierze francuskiemu złotu, które 
na mocy pierwszego traktatu wersal­
skiego zapłacila Niemcom Francja po 
przegranej wojnie 1871 roku. Złoto to 
jednak spełniło swoję.. rolę w ten spo­
sób, ~e stworzyło podstawy do rozwoju 
gospodarki prywatnej, której rozkwit 
dał fundament potędze wilhelmow­
skich Niemiec. 

D z i s i a j żyjemy w innych wa­
runkach ekonomicznych w ogól­
nem tego słowa rozumieniu, a fala 
złota nie przewala się przez ka •. pail­
stwow~. Niemniej jednak walor go­
sP<ldarki prywatnej nic ni~ stracił na 
swoiem znaczeniu, a doświadczenia go­
spodarki etatystycznej przemawiają. 
przeciwko niej. I jeśli istnieje szereg 
słusznych zarzutów i zastrzeżell w sto­
sunku do w i e I kok a p i t a l i s t Y c z­
n e j gospodarki prywatnej. to o wiele 
Więcej pada ich na gospodarkę pań­
stwową, szczególnie zaś wtedy, gdy 
przejmuje ona niewłaściwe metody 
Wielkiego kapitału. 

A fak się, niestety, dzieje częstokroć 
w zakupionych przez czynniki publicz­
ne przedsiębiorstwach na Górnym Ślą­
sku. 

Znajdują. się one w stanie konku­
rencji z przedsiębiorstwami prywatne­
mi i to wpływa na sposób ich postępo­
wania. N aturaln i e stosun ki mogłyby 
się pod tym względem inaczej układać, 
gdyb" całe gałęzie przemysłu węglo­
wego i hutniczego. jako podstawowe, 
znalazły się w ręku państwowem. jak 
to się propaguje w wielu programach 
przebudowy społecznej. Ale zwolenni­
cy tych teoryj, opartych na komunisty­
cznych sugestjach, zamykajP. oczy nie­
tylko na gospodarcze skutki państwo­
wej gospodarki (majątek państwa pol­
skiego przynosi niewiele ponad pół pro­
cent od kapitału rocznie), ale i na wy­
niki społeczne ()raz kulturalne. I jeśli 
przyję..ć, że ingerencja czynnika pu­
blir:znego w przejQciu .. Wspólnoty In­
teresó\Y" i inn~-ch przedsiębiorstw ślą­
sldch z rę..k niemieckich była wykorzy­
staniem nadarzaję..cej się sP<lsobności, 
to stwierdzić trzeba, że może być to 
tylko etap na drodze do unarodowienia 
przpmysłu górnoślę..skiego. 

Z rąk państwowych prr.edsiębior­
stwa ślę..skie powinny prr.ejść r. poWl'O­
tem do rąk prywatnych, :r; tym. warun-

kiem, aby to były ręce polskie, gwaran- ~nteresów" w jednę.. s~łkę akcy~ną· 
tujące liczenie się z interesem narodo-I Swiadczyłoby to o. C~lęCI stw.orzema. z 
wym, przedewszystkiem w dziedzinie nich nierozdzielnej Jedn~stkl, s.kła~a­
społecznej, gospodarki państwowej l>- jącej się z hut, kopalm, maJę..t~ow 
raz obrony kraju. ziemskich, lasów, d()mów, placów Itp. 

Jest to zadanie wielkie i trudne, A tym?zasen:r ? ile chce się ?ddania te­
szczególnie wobec braku kapitałów w go ma]ę...tku l Jego warsztato~ pracy '!ł 
Polsce. \Vydaje się rzeczą niemożliwą, P o l.s k l e rę~e pr~watne, .0 lle ma SIę 
aby takiego kolosa, jak "W spólnota zamIar .zapO~legama. pr~er os t0ffi: go­
Interesów", mogla przejąć jakakolwiek spodarkI wlelkokapl~ah~tyczr;e~ na 
prywatna polska spółka. Półurzędowa ~zecz zdrowych, średmch 1 mme]szych 
agencja "Iskra" stwierdza, że "jest dę..- Jedn.ostek gospodarczych, t~zeba plano­
żeniem czynników rządowych, aby wo ,I Tądrze k?losa ,~Wspolnoty. Ir;te: 
przedsiębiorstwo to przeszło w ręce resow ro~ebrac, co SIę. da WydZl~hć l 
czynników gospodarczo _ społecznych". wy~d:ębmć,. przeka.zuJąc stopmo~o 
Dę..żenie słuszne, ale zapytać należy, o mnl.eJsz,e obJekty posladaczom polsklch 
jakie czynniki tu idzie. Czy znowu ob- kapltałow. . 
cy kapitał? Poprostu nalezaloby ,,'Yspólnotę In-

tere so' w" rozparcelowac Zamierzone jest podobno ze- - ._ 
spolenie przedsiębiorstw "Wspólnoty ST. TABACZYNSKI. 

~ie można wiedzieć 

P. nIum: Niezłe modele ulepszonych gilotynek! Wartoby je nabyć, 
ale we Francji nigdy niewiadomo, kto ich będzie używa.ł ostatni... 

Śląska afera sądowa 
K a t o w i c e, 4. 8. - Afera, jaka 

została przed kilku dniami wykryta 
w prokuraturze sądu okręgow~go w 
Katowicach, zatacza coraz szersze krę­
gi. Jak już pisaliśmy, w więzieniu 
zostali osadzeni: bezpłatny praktykant 
sę..dowy Langer i asystent prokuratury 
s~du okręgowego Paweł Rygielski. \V 
czynnościach służbowych został zawie­
szony sekretarz prokuratury katowic­
kiej Paweł Respondek. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
związku z tą aferą został aresztowany 
zawieszony w służbie Paweł Respon­
dek i sękretarz kancelarji adwokackiej 

dr. Józefa \Vitczaka w Katowicach, b. 
posła na sejm śląski, zllany w Kato­
wicach p. Jaworski. Obaj zoslali na 
zarządzenie sQuziego śledczego sąrlu 
okręgowego w Katowicach, p. Romana 
Zdankiewicza, osadzeni W wię~ieniu 
śledczym. Pozatem wywiadowcy poli­
cji śledczej z Katowic spra\vdzali w 
kancelarji adwokata Witczaka pismo 
znajdujących się tam maszyn. 3zcze­
góły a.resztowania Jaworskiego i Re­
spondka, a także szczegóły śledztwa 
toczącego się przeciwko Langerowi i 
Rygielskiemu, trzymane sę.. przez wla-
dze sądowe w tajemniCY. (AJS). 

Pociąg zderzył się z furmanką 
Ś·'mierć ~na1.a~ly dwie osoby - Winę ~a W?lpadek ponosi 

~JnarlJ/ Adaww~lIk 

K a t o w i c e, 4. 8. Straszny w skut­
kach wypadek wydarzył się w P<lnie­
działek w godzinach pOP<lłudniowych 
około godz. 16 na torze kolejowym~ 
przecinającym szosę asfaltową Kato­
wice-Rybnik, P<lmiędzy Łaziskami 
Górnemi i Orzeszem, w pow. r~ .onic­
kim. 

W chwili, gdy na torze znajdowała 
się jednokonna furmanka handlarza 
jarzyn Zygfryda Adamczyka z Niewia­
domia, P.ow. rybnicki, nadjechał po­
cią,g towaro\vy, zdążający zOrzesza 
do Kopaniny i całą siłę.. najechał na 
woz. Jechali nim właściciel furmanki 
27-letni Adamczyk, żonaty, .ojciec jed­
nego dziecka i jego żona, 20-letnia 
Marta. Adamczyk został wyrzucony z 
wozu i odniósł ciężkie okaleczenia, na­
tomiast wn;t jego Marta dostała się 
pod koła pociągu, które wlokły nie­
szczęś1iw~ na przestrzeni 60 metrów. 
Poniosła ona śmierć na miejscu. Fur­
manka została zdruzgotana na drza­
zgi, a kOlI urwał się od wozu i ubiegł­
I8'zy, nie poniÓSł żadnego S7.Wankll. 

Na miejsce flrpadkłl przybyli na.-

tychmiast pracujący na roli rolnicy, 
którzy pośpieszyli rannemu Adamczy­
kowi z pomocą i zawiadomili P<llicję. 
\Vezwana karetka pogotowia ratunko­
wego przewiozła ciężko rannego w sta­
nie nieprzylomnym do szpitala Spółki 
Brackiej w Mikołowie, gdzie nie odzy­
skawszy przytomności również zmarł. 
Tak więc wypadek ten pociągnął za 
sobą śmierć młodych małżonków. 
Zwłoki Adamczykowej c1.-lownie po­
zbierano po torze i przewieziono do 
najbliższej kostnicy. 

Wypadek ten wywar;ł na świadkach 
tej katastrofy wielkie wrażenie. Jak 
wynika ze wstępnych dochodzeń poli­
cyjnych, winę wypadku ponosi nieste­
ty sam poszkodowany Adamczyk, któ­
ry P<lwoził furmank~. Na tym prze­
jeździe kolejowym bowiem niema za.­
pory, a znajduje się tam automatycz­
na. wybłyskowa sygnalizacja ost.rz6-
gawcza. Nie8'lczęś1iwy Adamczyk nie 
znał się najprawdopodobniej na ".rI?;na­
łach oslrzegawczych i nie wiedząc, co 
oznacza ezerwOlM światM, wjechał pod 
nadjeżdża.jl!C'y l"Oeią.g. (AJS.) 
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Clłce poznać RosJę Sow'iecką 
L o n d y n. (P A T.) Przywódca ~a.­

bour Party w izbie gmin Attlee wy]&-' 
chał do Z. S. R. R. Przed wyjazdem 
oświadczył Attlee, że podróż jego nie­
ma charakteru politycznego i że chce 
on sobie jedynie stworzyć ogólny, 
obraz warunków życia w tym kraju, 

Na marginesie 

W [hederze 
Slyi1lJly jest cheder w Będoz-inie, w k,tO-­

r:pm uczy pan Moty.l RoselJ1Boz'ook, wytwor­
ny opeda,go·g oi chasyd. 

Pewnego dnia sumieorunie p:rz.y,g<l'towaw­
szy się do lekej,i geografji 'WSIlOO'ł na salę 
dostojnie kręca,c swoje dłlUgi~ pejsy. Od 
p-l'ogu za,raz rzuci'!: 

- lICzy la jestem w klasie, ~y ja. nie 
je.stem w klasie". K,to widzi.aoł taJlciego 
wrzask u? Fajpfusińslki nie dłub GTynfcl ... 
da w nosie, on s'am to oobie może !Z't"Qby'e/L. 

Poczerrn rozej>l'zawszy się ipO K1Mie, wsa­
dził nos do dz,ienlUiłia i mrufk'Illa,ł: 

'- Noieobecrni niech sOlbie wstana,! Uj 
'Wszyscy obecni? Jak to dobrze! 

Chrząokną! 'j}a'rę razy. wy'tarl nos ręka­
wem i przystą.pił do wykładu. 

- Dżyszaj 'kocha'ne dziecki będziemy 
'ro'zmawiać o odkryciu Ameryke. Co wy o 
niej mUlSzyc·ie wiedz.ić, że ona nie zawsz.e 
była, ją potrzeba bylo odkryć. 

Od:krył ją słynny koomiwojoa,żeor K,rzy­
szt-ufus Kołu,mbus z B~alegostołiu, z domu 
to on sze nazy'Wa,ł Berek Goldfus. 

Ameryka to kraj .pokancerowany rz&­
kamy, w których siusia woda, i poprzery ... 
wany góramy, na których szed:zą wierz­
chołki i po,kl')nty l,as·MI1i, w których mie­
szka flora i fauna. 

Na,i'\\'ażnicjsza rz6ka można powiedzieć 
jeBt Mi&~ipisi i Misicóry. Najważniejsze 
miasto to Nowy Jurek. A najlwa'~!liej6ze 
to to. że tam w pare la>Ctnyoeh tygodni mat­
na zdobycz pare ładne myłjoillY. 

'Vi myszIoieze pewno, 'te Amery;ka to 
sro,ce z 'Pod ogoJla skiknęla, co? Ona zOo­
stal a od1kry,ta. 

Byto to tak Kolu,mbus poszed~ do kró­
l~we Szabela i t/ł1{ jej ,po,roomawial: 

- Królowo. ty masz łiiepełe do handlu. 
Zr·obimy interes. Pani da trochę lkrupyta­
lu i wybudujemy pa'l"e kilkanaście, tego 
co pływa po wodzie. 

Gesagt! getan! No i geszeft zrobiony. 
Królowa dala lkapitału oj umdo'wano pa­

re kilkanaście berl.inek. Niezly ionteres? 
co? 

Kolumbllil s7,adl i po.jechał. Jedzie. je­
dzie tydzień i d'wa, a może i więcej. Je­
dzie trzy tygodnie. Czymu nie ma jechać; 
jak ;królowa dala 'kapy'talu? 

I tak sobie jedże. jedże, po wodzie glę­
bo'k,ie, &zero,kie i wysakie aż nagle te majt­
ki co wyszaly na bocianie gniaz,do ro:zdar-. 
ły 6ze i pocz~ly krzyczeć: 

- Żemia, Że.rruia. Żemial 
Truk KolumbUB wyszedł: ipyrta sze takie< 

go z golem cZ'11em: 
- Panie Rozeu-duft czy to Ameryka.? 
- Czymu nie? Może być Ameryka! 

Tak Kołumbus poszedł i poczal oołirywać 
Amery:ke. 

Na. końcu te Ameryllde mie.s?JkaJlJ cat­
]ciem dż\',kie ludzi'e karaibowie. 

Kolumbus jak i-ch spotkal to sze spy­
tal: 

- Czy nano\\'de czasem me są kara-
ibowie? 

- Sie wi! J eSlicze jak! 
'-' A p!lin jest ten sł.ruw.ny Kolum;bus?, 
~ Dllaea:ego nie?! ' 
= To myśmy są ju,t OOIkryte? 
- Za ch wylećke! 
-' O :<ey. Nie·ch tyje generał - guber-

n'atQlr Kolumbus. 
DziałQ sze to moje dzieci we ",,"torek na. 

i'eBz·eni, talk mni~j więcej Q ZlIIJ.Toku pmeci 
PO'ruod!rri em. 

Dokładnie rue trzebno wie>C!zjeć. 
Sza.!! Lekcja Slkończona. Ty M()niek ty 

sze tllik do dll'Zwi ;n,ie r.rucaj, puszczaj Szal­
~ ~ ,.y 1JobUlZ, ,ty ~ !IlJie e~ 
Jeez. IM'UP. KeI1,. J 



~lrona: t ..... 'ORĘDOWNIK, czwarteJi, (lnTa: tł sierpnia: 193'\ Numer J'8f . - Przy)( ład of'iamości 
(-) Nad trumną Ś. p. prof. Stefana 

Surzyckiego przemawiali delegaci in­
~tytucyj narodowych i naukowych, 
wśród nich delegat Uniwer. Poznań­
skiego, a uczeń Zmarłego, pror. Wik­
tor Schramm. Mówcy cytowali liczne 
przykłady zasług z wielu dziedzin pra­
cy zmarłego profesora. Uderzyła 
wszystkich niecodzienna jednak jedna 
cnota ś. p. pro f. Surzyckiego. A pod­
niósł ją w swem przemówieniu wielo­
letni skarbnik zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie, 
prof. Haydukiewicz. 

Polityczne przeprosiny 
,,11. Kurjer Codz." usprtllWiedliwia się przed pł·~yde'Jł;tem 

senatu gdańskiego 

"II. Kurjer Codz." zamieścił był 0-
stry artykuł w sprawie Gdańska, za 
co został na terenie wolnego miasta 
zawieszony na przeciąg trzech miesię­
cy. Tymc~asem "Danziger Vorposten" 
doniósł: 

"Prezydent senatu przyjął wczoraj 
przedstawiciela "Ilustrowanego I{urjera 
Codziennego" p. BieIllwwskiego, który zło­
żył wyjaśnienie w sprawie, dotyczącej ode­
brania debitu "I. K. C.". W wyniku złożo­
nych wy jaśnielI zakaz rozpow,szechniania 
pIsma został zniesiony." 

Prof. Surzycki nie posiadał o<sobi­
stego majątku: utrzymywał siebie i ro­
dzinę z poborów profesorskich i z nie­
wielkich - jak wiadomo - dochodów 
z prac naukowych. A jednak znana 
była jego hojność i ofiarność na cele Prezydent policji gdańskiej wysto­
publiczne. Stale, systematycznie, regu- sował do naczelnego redaktora "II. 
larnie przez wiele lat wpłacał prof. l{~j~ra Codz." pismo ::1astępują,cej 
Surzycki np. sumę 100 zł miesięcznie trescl: 
na cele Stronnictwa N arodowego. Do Redal'cJ" p'~m I I" C" P ó St . t ł f" ~ l lo a". l.. • na ręce r cz . ronDlc:va wspomag.a p::o. redaktora odpo,wiedzialnego p . . Jana Stan-

. Społec.zenstwo polskIe Jest z~ane.z P~mieważ przedstawiciel "I. K. C." ",r 

Surzyckl sz~reg mnych.or.gamzacYJ. I kiewicza, Kraków, Wielopole 1. 1. 

ofIarnoścI. Znamy wszyscy hl1storJę Gdansku p. Łada BieńkoWlski w imieniu 
Daru Grunwaldzkiego, zbiórki na 0- tego pisma u,sprawiedli:wił się wobec Pana 
bronę lotniczą, na budowę szkół i t. d. ł P!ez?,dent.a Sen~tu i .zIożył. mu oświad~ze­
Zbiórka na "Chrobrego" w naszem n~e, ze w mtencJa~h Je~o. me ·leżało u~hże­
piśmie jest wybitnym dowodem ofiar-l me ~a~u ~r~zyde~towl l woI!lemu mlast~ 
ności społeczeństwa. Mało jest jednak G~anskowI, l ~e ~rsmo to stOI na S~an?Wl-
o~ '. re y c CIa y mIeSIąc po m:e- przeto z dniem dzi,giej.szym znoszę rozpo-Ób któ b h' ł .. . ł sku porozumlema polsko - gdaIllsklego, 

SHJoCU. l .rok po. roku, stale, ~egularllle, rządzenie z dnia 24. 7. 1936, zakazują.ce roz­
powazllle, ~ lll~ gros~kaml, gdy sts:ć I po\'\"Szechniania "I. K. C." na przeCiąg 3 
Ich na złotowki, płaCIĆ na cele orgall1- I miesięcy. - podpisał: Grotzner." 
zacyj ideowych. Prof. Surzycki był ł . ~ 
przepięknym wyjątkiem. W "II. Kurjerze Codz." red. Bień-

Obóz Narodowy ma miljony człon- I J.r.owski ~k~a~a ~ tej spraw~e p~stępu­
ków i sympatyków. A mimo to bra- Jąee wYJasmell1e, które wYJasma bar­
kuje mu pieniędzy na .wiele celów 01'- dzo mało: 
ganizacyjnych. Ma Obóz wielu, którzy 
jednorazowo składają znaczne sumy, 
ale ma za mało takich, którzyby sŁale 
i regularnie płacili wkładki i to 
,,:kładki poważne. 

Czcimy zasługi ś. p. prof. Surzyc­
kiego. Naśladujmy Jego cnoty, 'Ił. wśród 

"Bezpośrednio po otrzyma.niu urzędo­
wej wiadomości o odebraniu przez władze 
gdańskie debitu "I. K. C." nastąpiła inter­
wencja komisarza generalnego R. P. u Pre­
zydenta Senatu. W czasie rozmowy, jaka 
się przy tej okazji wywiązała między prez. 

nich cnotę tak rzadką.: wytrwałości Co "";s~n ił'tnri 'I 
i celowej ofiarności. .,. "'" 

• 

Greieerem a min. Papee, prez. Greiser o­
świadczył, że zarząddł o4ebranie debitu, 
ponieważ czul się osobiście obrażony przez 
artykuł "I. K. C.", że jednak gotów jest za­
rządzenie swe cofnąć, jeśli "I. K. C." przez 
swego korespondenta gdańskiego oświad­
czy, że nie miał Z8JIIliaru osobiście go obra­
żać. 

"P. min. Papee po zakonczeniu tej roz­
mowy z prez. Grei<serem poinformował 
mnie o jej przebiegu, określają.c zapropo­
nowane przez p. Greisera r\)z.wiązanie spra­
wy jako możliwe do przyjęcia. 

W konsekwencji porozumiałem się z 
wydawnictwem "I. K. C.", od którego otrzy­
maIem instrukcje złożenia na ręce1!l'ez. Be­
natu oświadczenia, że "I. K. C." na terenie 
wolnego mirusta walczy o prawa panstwa 
i narodu pollskiego, a nie prowadzi walki 
osobistej i nie ma zamiaru obrażać prezy­
denta senatu gdail'skiego 0,80biście. 

"DeIdarację taką złożyłem w czasie roz­
mowy, która doszła do skutku następnego 
dnia między mną a prez. GreI,serem. Prez. 
Greiser deklarację tęprzyjąl do wiadomo­
ści i zgodnie z zapOWiedzią zlożoną na ręce 
min. Papee, odebranie debitu "I. K. C." 
cofnął." 

Pismo prezydenta policji gdańskiej 
do redakcji "II. Kurjera Codz." mówi 
wyraźnie o usprawiedliwieniu się re­
dakcji tej za pośrednictwem p. Bień­
kowskiego, że "I. K. C." nie zamierzał 
"ubliżyć pre:l;ydentowi i wolnemu 
miastu Gdańskowi, i że pismo to stoi 
na stanowisku porozumienia polsko-
gdańskiego. . 

To są. niewątpliwie p o l i t Y c z n e 
p r z e p r o s l n y dla małych celów 
wydawniCZYCh. PrzeprOSiny te poli­
tyczne są ujmą dla "n. Kurjera Codz.", 
a pośrednio upokorzeniem dla całej 
prasy polskiej. W takich czasach w 
takiej sprawie! 

l'łiikwldowany stirajk 
tika czy łódzki:ch 

Co to za senator i skąd ta kolektura 1 
L ó d ź. (PAT). Trwający od dw6ch 

tY'godni strajk ręcznych tkaczy, zatrud­
nionych llrzeważnie w dzielnicy bałuc­
kiej przy wyrobie chustek i obejmują­
cy ponad 900 tkaczy, został zlikwido­
wany. W czoraj została zawarta umo­
wa zbiorowa., obowiązują.ca na rok i 
zapewniająca tkaczom ręcznym dziel­
nicy bałuckiej podwyżki llłac w grani­
cach od 8 do 40 proc., otaz zapewnia­
ją,ca przestrzeganie tO-godzinnego dnia 
!pracy. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o z :n a 11. 4. 8. 1936 r • 

Jesteśmy już przyzwyczajeni do zwana "półurzędową". 
pewnego gatunku komunikatów, pOda-/ Inaczej wyglądają., jak wiadomo, 
wanych raz poraz przez pr~sę. Jeżeli komunikaty tej i innych agencyj oraz 
gdzieś w Grajdołku jakiś człowiek po- dzienników "sanacyjnych" i żydow­
czciwy, zajrzawszy w kieliszek mono- skich w wypadkach, kiedy rzecz się 
polówki, zawoła na środku rynku: dzieje nie w Grajdołku, a w Krakowie 
"precz z "sanacją", poczem zabierze go lub w Warszawie i kiedy chodzi o gru­
pod opiekę władza, natenczas czytamy be ryby. Pamiętamy wszyscy mister­
w prasie "sanacyjnej" i żydowskiej nie skonstruowany komunikat afery 
taki mniej więcej "komunikat": Parylewiczowej i wspomnijmy teraz 

"Skandal w Grajdołku. - Pijany, komunikat o aresztowaniach komuni­
a wybitny działacz endecki zalatwia stów w Warszawie i wynik.ach rewizyj. 
pod ratuszem pewne czynności... Jak Czytaliśmy: 
się dowiadujemy, ów działą,cz en4eclU "Władze bezpieczeństwa przeprowa­
ma za sobą szereg wyroków o przemyt, dziły wczotaj w pocy . ponownę., bar4zo 
gwałty itp." skrupulatną rewizJę w redakcjach 

Ze ,szczególną pasją. bawi się w tego czasopism "Wolnomyśliciel Polski", 
rodzaju "komunikaty" agencja "Tskra", "Błyski Wolnomyślicielskie", oraz w 

Stowarzyszeniu Wolnomyślicieli Po}..; 
ski ch, mieszczącem się przy ul. KrÓoo 

lewskiej 16. • 
"Z lokalu Stowarzyszenia przewIe­

ziono do urzędu śledczego znaczną. 
ilość dowodów rzeczowych, które przy 
przewożeniu z ledwością pomieszczono 
na dużym samochodzie ciężarowym. 

,,\Vśród skonfiskowanych materja ... 
łów dowodowych szczególną uwagę 
zwracają Olbrzymie stosy nielegalnych 
druków i ulotek antyp-aństwowych, 
wydawnictwa komunistyczne, or~z 
szczegółowe i bardzo liczne instrukCJe 
Kominternu, dotyczące wszelkiego r0-
dzaju wystąpień antypaństwowych. 

"W związku z likwidacją jaczejek 
komunistycznych przeprowadzono re­
wizję u b. senatora Stefana Boguszew­
skiego, u którego znaleziono rqwnie~ 
znaczną ilość bibuły komunistyczneJ, 
oraz obfitą korespondencję z jegQ b. 
urzędniczką, przebywającą obecnie w 
Moskwie, b. sekretarką "Kolonji Pol­
skiej", zajmującej się kolonizacją. i wy­
syłaniem osadników do Peru. 

Boguszewskiego aresztowano i osa-
dzono W więzieniu." . 

. Któż to jest "b. senator" Stef,an Bo­
guszewski? Czyim onże działaczKo­
minternu był senatorem? Może "endec­
kim", może ludowym? Nie! 

Stefan Boguszewski był senątorem 
z ramieni,a B. B. W. R. A .dlaczego 
w komunikacie ten fakt przemilczano? 

Okazuje się, że przemilczano ni&­
tylko to. O dalszych faktach -przemil­
czanych pisze "Czas": 

"Ókazuje się, IŻe związki wolno­
myślicielskie walczyły nietylko z Pa­
nem Bogiem, ale i z państwem pol­
skiem, zaś ciekawe jest dla. wielu bar­
dzo względów przedewszystkiem, że 
miłe organizaCje z ulicy Królewskiej 
cieszyły się stałem poparciem wpływo­
wych czynników. Stą,ł na czele tego 
wszystkiego pan senator. Czynnym 
działaczem był jeden z wysokich urzęd­
ników M. S. Z. Wreszcie "Wolnomyśli­
ciel Polski" był subsydjowany 'V'?:' dość 
szczególny a wyraźny sposób. Było to 
jedyne pismo polskie, któremu tak, jak 
inwalidzie, bohaterowi wojennemu, 
działaczowi niepodległościowemu w 
nędzy, nadano koncesję n& otworzenie 
kolektury loteryjnej. 

"Może ci, co komunikat o wynikach 
aresztowania chowa.ją. pod sukna biu­
rek, będą. innego zdania, ale nam się 
zdaje, że trochę tej dwustolkowatości 
życia. llolskiego, trochę tego oscyl.owa­
nia między Marksem, a każdorazowym 
premjerem, tego łączenia kolektywi­
zmu z kolekturą, jest trochę za wiele. 
Być może, że znajdą. się ludzie na tyle 
inteligentni, żeby zrozumieć, że nasze 
wolnomyśliCielstwo jest jedną z fonn 
propagandy antypaństwowej, jednem 
z wcieleń, mosltiewskiego BuddY, - no 
i ze niestety, personalnych zazębień 
między tem wcieleniem & Rzplitą i jej 
władzami był jednak nieco za wiele." 

. War o n ki: Handel hurtowY lIal"}'tet PozaaA. 
ładunki wagonowo, dłN!!tawa bieżqca za 100 kI: 

STANDARTY: 1) tyto 700 ~Il., 2) pnenJel 
753 gil.. 3) owiee 420 gil. 

Ceny -orjentacyjne: 
~yto nowe. zdrowe. Ituche • • • 11.15- lUIO 

USPQSobiem.:e stale. 
Psrenbc8 I • 20.75- 21.00 

Usposobienie spokojne. 
Jęc:mr .. ień j8Jry nowy. • • • •• 16,25-- 17.00 

U s pooob :enie spokojne. " i! i Di~m~wa" raDlij - armia 
li ą k a 
tytni-a Wyeląg. 0-30% wf. w., • • 
?,ytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
tytnia gat. I 0-65% w:. w. • • • 
tY'tn~a gat. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia poś!. pon. 65% wł. w.. . 

Uspooob.ienie m'ooue. 
pszenna gat. I wyc. 1-20% wL w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. , 
pszenna g8Jt. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. IC 0-60% wl. w., • 
pszenna gat. ID 0-65% wł, w.. • 
pszenna gat. IIA 20-55% wł. w •• 
pszenna gat: UB 2Il-65% wł. w •• 
p'szenna gat. UD 45-65'!o wł. w. , 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w. , 
P9zenna gat. lIG 60-65% wr. w, • 
pszenna gat. lIlA 60-70% wt w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. w. 

Usposobienie Iłtale. 
Otręb,' żytnie sta.nd. • • • • • 
Otręby pszenne grube ~tand. • • 
Otreby pszenne 3redni, sta.nd •• 
Otreby jeczmienne • • • • 
Rzepruk zimOWY ••••••• 
Łubin niebieslrl • • • • • • • 
Lubill. żółty • , • • • • • • • 
Inkarna tka • • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • 
Ma.ku<!h rzepak. w taflach • • • 
Sl~ma pśzenna luzem . • • • • 

.. pszen'lla praSOWlllll8 • • • 

.. żytnia luzem •• ••• 

.. tytnia pra.sGWsD.; • • • • 

.. owsiana luzem • , • • • 

.. owsiana pr8.S<1Wsna • • • 

.. jeczmkama luzem • • • • 
jeulmlienna pr!I4I()Wooa • • 

~o 7:wylde luzem , • • • • 
zwykle prlL8Vwa..e. • • • 
nadnoteckie 11..ZUI1. • • • 

.. na-dnoteckie prasowane. 
Ogólne U&POS >bienie stale. 

22,75- 23.00 
22,25- 22.50 
21,25- 21.75 
16.00- 17.00 
14.50- 16.50 

84.25- 36.00 
33,50- 34.00 
32.50- 33.00 
32,00- 32.50 
31.00- 31,50 
3025- 30.75 
29.75- 30,25 
27.25- 27.75 
23 ,00- 23.50 
21.50- 2200 
19,50- !!O:OO 
17.50- 18,00 

10,25- 10.75 
10.75- 11.25 
9,75- 10.50 

10,25- 11.50 
30.50- 31.50 
12.75- 13,25 
1575- 16.25 
28.00- 35.00 
16,23- 16,50 
12.75- 13.00 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
UO- 1.75 
2.25- 2.50 
1,75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
l,9lJ- 2.15 
4,25- 4.7:1 
4,75- 5,25 
6.25- 5.75 
6.25- 11.75 

Ogólny obrót: 2494.9 tom.n, w tem tyta 485 
tonn. p&Zimicy 715 tonn, ~ienia 267 toJm. 
....,.,. 45 óunn.. 

Ca'łość sU ~brojnych naszej sojuszniczki - Wyposażenie armji franCUSkiej 
siko to wytrzyma każdą próbę, jaką mu narzuci potr~eba wO'jenna'~ 

"WOj-

W artykule pod powYiszym na.­
główkięm zajął się gen. Wł. Sikol"lSki 
w niedzielnym "Kurjerze Warszaw­
skim" oceną całości sił zbrojnych so­
juszniCzki Polski. - Odrębną część 
armji francuskiej stanowią. wojska for­
teczne, przeznac7.one do pilnowania 
granicy na stoiskach pa;sa umocnień 
wschodnich (linja Maginota). 

Fortyfikacje nowoczesne - czyta­
my - posiadają tak skomplikowany 
mechanizm obrony, że ·same przez się 
wymagają. garnizonów stałych" licz­
nych i \'vyspecjalizowanych w ich ob­
słudze. Żołnierz forteczny musi być 
obznajomiony z tak rÓŻnorodnym 0-
becnie sprzętem bojowym, jak również 
z precyzyjnemi J,)rzyrzę.orlami optycz­
nem'i i obserwacyjnemi, w jak:e obfi­
tują forty nowoczesne. Powinien znać 
najnowsze środki łączności oraz trans­
misji, a zl;l.razem, te gałęzie przemplu, 
które funkcjonują w obsz'arze umoc­
nionym. Część formacyj fortecznych, 
przeznaczona do operacji w wolnem 
polu, musi być wnadto wyszkolon8o 
w walce manewrowej. 

W skład tych wojsk, które po raz 
pierwszy wystąpiły publicznie we 
Francji dnia 14 lipea rb., wchodzą 

.samodzielne pułki piechoty fortecznej, 
bataljony karabinów maszynowych, 

alpejskie bataljony forteczne, artylerja 
forteczna oraz specjalna inżynierja 
wojskowa. Wojska te, rozłożone w po­
bliżu granic, mogą być, w razie alar­
mu, wzmocnione w przeciągu kilku 
godzin. 

Siłą. główną obrony Francji jest 
modernizowana w ostatnich latach 
konsekwentnie armja .polowa. Skłaorla 
się ona z dwóch kategoryj dywizyj, bo 
z dywizyj zmechanizowanych i zmoto­
ryzowanych, oraz z dywizyj normal­
nych. "V pierwszych żołnierze są prze­
wożeni wraz z rynsztunkiem na auto­
mobilach, poruszają.cych się swobod­
nie w terenie bezdrożnym. Oddziały 
te dysponują ponadto automobilami 
pancernemi, czołgami i artylerją zmo­
toryzowaną całkowicie. Dywizje nor­
malne są. zorganizowane według norm 
przedwojennych z tern zastrzeżeniem, 
że, w porównaniu z rokiem 1914, repre­
zentują zdwojoną siłę ognia i że motor 
znajduje i w nich zastosowanie roz­
ległe. Specjalne pułki czołgów, arty­
lerji ciężkiej i n&jciętszej oraz inży­
nierji, tworzą odwody główne na.czel­
nego wodza. 

Armja kolonjalna stanowi osobną. 
grupę woj,sk (205.000 ludzi),' rozlokowa,­
nych w kolonjach fnJ.neuskich, w Afry­
ce północnej i na LeWAncie. Ich rezer-

wa ruchoma (70.000 ludzi) garnizonuje 
we Francji. 

Pod wpływem zbrojeń niemieckich 
przystąpiono również we Francji do 
wytężonego budownictwa samolotów~ 
Na reorganizację armji w tej dziedzi .. 
nie połozył wielki nacisk gen. Game­
lin, i dzięki temu Francuzi posiadają. 
dzisiaj jedną z naj sprawniej szych ar­
mij powietrznych obok nieźle zorgani­
zowanej obrony przeciwlotniczej kraju. 

Jeżeli chodzi o morel armji fran­
cuskiej, czytamy w artykule gen. Si­
korskiego: "Całość sił zbrojnych Fran­
cji stoi zdala od wszelkich ruchów po­
litycznych. Na tej jedynie słusznej dla 
żolnierzy drodze utrzymali armję fran­
cuską marszałkowie Foch -i Petain, 
którzy, poza obowią,zkami wobec Re­
publikj, nie uznawali jnnych zobowtą­
zań. Nie należą.c do żadnego ugrupo­
wania politycznego, byli oni i są ludź­
mi całej Francji. Wychowywana w 
duchu tych au.torytetów armja, organi­
zowana-.i szkolona nowocześnie, a oży­
wiona patrjotyzmem gorącym i szcze­
rym, przedstawia siłę zwartą, istotną. 
i trwałą.. Po ukończeniu prac reorga­
nizacyjnYCh, będących w tbku, wojsko 
~o wytrzyma zwycięsko każdą próbę, 
Jaką. mu narzuci potrzeba wojenna." 

I " . 
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e 
Z wędrówek "Orędowni·ka" 

ałuty wczoraj i dziś 
N'ieco historji, starych pretensyj i nowych potrzeb 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 
Ł ód ź, w lipcu. Niezależnie od udziałów na budo- Historja Rzeźni Bałuckiej, jej eks-

k wę rzeźni zaci<>gnl'ęto pożyczkę - mię- ploatacja przez jednostki, na długie 
Łódź, jak i inne wię sze miasta, po- 't' ' która w du 

siada przedmieścia - z tych pod dzy 1914-1918 rokiem wypadł termin lata była ropiejącą ,ranQ;, . -
względem liczebności mieszkańców, spłaty pożyczki. W owym to czasie żej mierze przyczymł~ ~lę do. Ulep~u-

Ch ' społecznie czynni d,,"aJ', czy trzej' go- larności I-go ChrzesciJańsk1ego 0-na szczególną uwagę zasługują OJ- '. W , .. l' N'eruchomo spodarze bałuccy załatwili sprawę dłu- warzYrSzenia ła~lcle l 1 . .-
ny i Bałuty. . gu l' poprowadzilI' gospo.dark" rzeźni ści: bowiem od początku swego lstUl~-

Przedmieścia te - to ręce ŁodzI. 'Y • któ m Ul na własnA rękA odsunAwszy girom ad" nia owo stowarzyszenIe, re a -Tu bowiem mieszkają, a raczej gnież- ~ YJ ~ 'Y' • t . swych 
. ół od udziału w zyskach. W m1'ędzycza- by za zadanie obronę m.eresow 

dżą się robotnicy, stanowIący og b ł porusze 
k . ł k 81'e Bałuty przył"czono do ml·asta. członków nie zdo y o SIę na -miesz anców, z ma ą domiesz ą. rze-... ' , , B ł k" na Od kwietnia 1935 r. Rzeźnl'ę Bałuc- nie sprawy Rzezm a uc lej -mieślników i garstką pracującej inte- t t"" d stowa k .. skasowano. Ludziska się głowi", co słaby choćby pro es. Liarzą . .-ligencji. ... '<' ł d "Ita l mIl 

O bolączkach Chojen na łamach magistrat uczyni z budynkami, - a rzyszenia na.biera wo Yt w u. -
Ol d k • d b' ł ł starzy g""'podarze bałuccy nl'e mog'" czał. Różnie o tem szep anO' ... " 'ę owni a' nie awno za lera g os"'ó> 't' 

były radny tamtejszej gminy. Posta- zapomnieć udziałów i niezaspokojo-
ram się wykazać niezaspokojO'ne po- nych swych pretensyj. 
trzeby Balu t. !!!!!!I!"!'!!!'!"!!~~!!I!"!'!!!'!"!!~'!!!!!!!!!!!!!!!!!I!"!'!!!!!!!!!i!'!!!'!"!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!i!'!!!'!!!!!!!!i!'!!!'!!i!'!!!'!!i!'!!!'!!i!'!!!'!!i!'!!!'!!i!'!!!'!!!!!!!!!!'!!!!'!!'!!!! 

• WANDA PATEROW./'i. 

Zanim prz)1lStąpię do meritum SpJ'la­
wy, warto sJ'0jl'zeć wstecz, przypom­
nieć owe stosunkowo niedawne, a jak­
że odległe czasy, gdy Bałuty należały 
do gminy Radogoszcz i stopniowo, a 
stale się rozbudowywały. 

W 1898 roku Władysław Reymont 
napisał "Ziemię obiecaną", w której 
Łódź nazywa miasteczkiem i wspomi­
na o latarni wciąganej na sznurze. 

Kięrdy Łódź miała prymitywne i 
skąpe oświetlenie - Bałuty tonęły w 
mrokach... w ciemności. Wprawdzie 
przed domami wisiały latJarnie, w nich 
kopciły naftowe "kocie oczka", ale je­
no tyle dawały światła, by trafić do 
bramy, czy furtki. Zapóźniony prze­
chodzeń oświetlał sobie drogę świecz­
ką, zatkniętą w blaszanej latarce, z 
trzech stron oszklonej: niósł latarkę i 

Gru'P'a doziooi ko­
rzyS'tai-a,cych w pót­
ko.lo.nioj le-tnich, u­
rZaPzonych przez 
Na,rodową Organi­
z.acj~ K()'bi~t (N. O, 
K) w Z·a~E!Jrciu. W 
Śl'od,ku przelo2;ona 
pól1ko,lon,ij, p, Emi-

Ua Burzyńska 
(czlQll'lkini N. O, K,) 

brodził - "garował" - po błocie, dla !!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!"!!!!'!!!!!!'!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!~!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!~ 

~:;!jCZj~zSJ~ ś~~!~m ;~;!~:~~~~~ Bezprocentowe kasy na S'lilSku chodnikiem, po pod domami, narażał 
się na zetknięcie z ,szumowinami pod­
miejskiemi, z nożowcami, którzy z bła­
hej przyczyny - i bez p'l"zyczyny - z 
wielkiej ochoty, z nadmiaru tempera­
mentu dziurawili skórę nieopatrzne­
mu przechodniowi. 

Z owych to czasów datuje się smut­
na sława Bałut. 

Na Bałutach utrzymuje się wersja, 
jakoby Bałuty były niegdyś własnością 
Zawiszów. Nawet jedna z ulic nosi na­
zwę Zawiszy, ale nazwę tę nadano już 
po odzyskaniu niepodległości. Ow~ u­
li~ Zawiszy - serce Bałut - dawniej 
nazywano Zawadzką, ale nim otrzy­
mała tę nazwę, i jeszcze później przez 
długie lata nazywano ją Druciarską, 
bo w dużej mierze zamieszkiwali ją 
druciarze (I18Jsi górale) i szklarze -
szypry - przybyli za zarobkiem hen, 
aż z pod Karlsbadu. 

przy parcelacji Bałut wydzielono 
kawał ziemi i przeznaczono na rynek, 
który do dziś nosi nazwę Bałuckiego 
Rynku. 

Rynek był własnością gromadzką 
- gminy - z biegiem lat stał się wła­
snością prywatną, kolejek dojazdo­
wych i dochód z opłat targowiskowych 
czerpie. zarząd tramwajów. Jest to do­
wodem lekkomyślnej gospodarki, bo 
rynek (opłaty targowiskowe) jest sta­
lem źródłem dochodu. Są miasta w 
Polsce, w których dochód z targow.isk 
jest tak znaczny, że w całości pokry­
wa uposażenia pTacownik6w magi-
strackich. I i I 

Warto, aby znawcy samorządu za­
interesowali się tą. sprawą., jak rów­
nież sprawą. byłej Rzeźni Bałuckiej, 
której histoTja w skróceniu przedsta­
wia się n8lstępująco: około 1907-1908 
roku gmina Radogoszcz nabyła pose­
sję przy ul. Łagiewnickiej nr. 63 od 
Jana Grodka (późniejszego redaktora 
i wydawcy jednej z łódzkich gazet). W 
tym czasie Łódź miała już Rzeźnię 
Miejską - rzeźnia pobierała opłaty od 
uboju trzody; siłą rzeczy ceny mięsa 
wzrosły. Rzeźniey na terytorjum Ra­
dogoszcza konkurowali - i to poważ­
nie, 

Taki stan rzeczy nie podobał się 
rzeźnikom łódzkim. Wsunęli łapówkę 
naczelnikowi powiatu . - a ten posta­
nowił budowę rzeźni, choć łyki nie 
chcieli i protestowali. Zgromadzonyeh 
dla powzięcia uchwały zamknięto, aż 
do jej zapadnięcia nie wypuszczono 
nikogo, mimo to niektórzy ratowali 
się ucieczką. przez okna, 

Uchwała zapadła, Od opornych 
przymusowo ścią,gano udziały. Cho­
dzU więc sołtys w asystencji policji l 
zbierał &We .~ ~ __ przy-
musowym. 

T'Wor.zyć Je będ:ne centra,la samo~ądłł rzemieślp. Z'Wi~ku 
I.łlb 

C h o r z ów, 4, 8. W zwi/!-zku z poQd­
jętą na terenie całej Polski inicjatywy 
centrali samorzą,du rzemieślniczego -
Związku Izb, w kierunku tworzenia 
bezprocentowych kas pożyczkowych 
dla rzemiosła, został wyłoniony na 
Śląsku komitet organizacyjny przez 
rzemieślników-Polaków, który na in­
auguracyjnem posiedzeniu zredagował 
i uchwalił statut takiej kasy na Ślą­
sku, Statut ten przesłano do zatwier­
dzenia odpowiednim władzom. 

Projektowana kasa objęłaby swoim 
zasięgiem całe województwo €ląsk:e, 
Zadaniem tej kasy, jak i innych tego 
rodzaju, jest niesienie pomocy naj bied-

nieJszym rzemieślnikom, którzy w bra­
ku środków obrotowych popadają w 
chałupnictwo, Fundusze tych kas będą 
tworzone w pierwszym rzędzie ze 
składek członkowskich, dalej ze sub­
wencyj, zapisów itp. różnych źródeł 
dochodu, 

W pierwszym okresie istnienia ta 
kasa rzemieślnicza na Śląsku będzie 
udzielać bezprocentowych pożyczek na 
stosunkowO' niskie sumy i krótki o­
kres, W miarę rozwoju będzie mogła 
być udzielana uboż,szym rzemieślni­
kom pomoc w szerszych rozmiarach. 
Natychmiast po zatwierdzeniu statutu 
komitet podejmie prace organizacyjne. 

(AJ S.) 

Krwawe awantury Ukraińców 
ZamordQJ:Wu,li fOltografa Po,laka i pobilU radykała 

uJ.,""Q)~ńskiego 

L w ó w. (Tel. wł,). Nac.iO'naHstyczna 
prasa ukraińska donosi z zachwytem 
o przebiegu manifestacji ukraińskiej 
na górze Makówka kolo Skolego. Ma­
nifestacja odbyła się ku uczczeniu żoł­
nierzy ukraińskich poległych na miej­
scu podczas wojny. 

Podczas manifestacji doszło do 
krwawych awantur i do zabójstwa. 
Nacjonaliści ukraińscy rzucili się na 
fotografa z Borysławia, niejakiego 
Luksa i kijami zatłukli go na śmierć, 
pastwiąc się w straszliwy sposób nad 
jego zwłokami. W tym samym czasie 
nacjonaliści zabili radykała ukraiń­
skiego Andrzeja Jona. ze Skolego. Wra­
cając z Makówki manifestanci napa.dli 

i dotkliwie pobili kupca żydowskiego 
Schneiera, Stan jego jest beznadziejny. 
Ciała zamorodowanych odstawiono do 
Tucholi, gdzie zjechała komisja są,do­
wo-lekarska ze Skolego. 

Szowinistyczne uroczystości ukra­
ińskie były w latach ubiegłych zakaza­
ne; odbywały się one jedynie nielegal­
nie i miały też daleko skromnip.jsze 
rozmiary. W roku bieżącym władze 
zezwoliły na obchód oficjalny i ponad 
15 000 szowinistów ukraińskich zebra­
ło się z powiatów: Drohobycz, Prze­
myśl, Złoczów, Sambor, Rohatyn, 
Nadwórna, Kałusz, Lwów, Żydaczów, 
Sokal, Stanisławów, Sniatyn, Doli­
na itd. 

Przed wyborami w. Łodzi 
Za,..~qd~eni-a ~edwyboil-c~e - W jakirnt kierunku id~ie ko­

»łłł-rtistyeza pł'opag,a-rtda - l.sto,fny obra~ -rtaałroJ6rw 

Ł ó d ź, ł. 8. Okres wyborczy został 
już w Łodzi rozpoczęty. Miasto podzie­
lono - jak donosiliśmy - ma 10 
okręgów wyborczych. We wszystkich 
10 okręgaCh funkcjonują. już lokalne 
komitety wyborcze listy Obozu Naro­
dowego, działające pod nadzorem 
Głównego Komitetu Wyborczego. 

Uprawnionych do głosowania jest 
pona,d 350 tysięcy wyborców, którzy 
wybierą. 72 radnych, Warto pamiętać, 

iż Łódź jest mocno zażydzona, go­
szczą,c przymusowo 235,000 Żydów. 

Kalendarzyk wyborczy przewiduje 
przeglądanie list wyborczych w dniach 
3-4 sierpnia, zaś dnia 2 września 
zgłaszanie list kandydatów na rad­
nych. 

Jak wygląda konjunktura wybor­
cza w Łodzi - oto pytanie, które inte­
resuje nietylko łodzian. Łódź dzisiaj 
jest widownię. - podobnie, jak i w ca· 

Iw~" 
proszek do pieczywa, budy. 
nie i galaretki przodul"! 

pg 6146/1-28,48/9 

łej Polsce - ścierania się dwu ideolo­
gij politycznych: narodowej i komuni­
stycznej, popieranej żywiołowo przez 
Żydów. 

Już od kilku miesięcy obserwujemy 
wzmożoną działalność żydo-komuny, 
która za wszelką cenę chciałaby ode­
brać robotniczej Łodzi jej zdecydowa­
ny charakter narodowy, Fala strajków 
mniejszych i większych oraz ciągłe u­
siłowania ich wywoływania pod byle 
pozorem, próby demonstracji na 1 ma­
ja, perfidna propaganda jednostkowa 
po domach, na ulicy i w parkach -
oto środki, jakiemi żydo-komuna 
szturmuje robotnika łódzkiego, bo o 
niego głównie chodzi. Propaganda ko­
munistyczna idzie w trzech kierun­
kach: 1) precz z armją. (skreśliĆ bud­
żet na wojskQ!), 2) precz z religją i kle­
rem, 3) energiczna obrona Żydów, któ­
rzy są "rówonuprawnieni" i przecież 
"nie mają dokąd iść". 

Choćby tylkO' powierzchO'wne ze­
tknięcie się z rzeczywistością łódzką, 
z jej ulicą, z jej nastrojami, prowadzi 
do jedynie słusznego wniosku: w Ło­
dzi mają. głos tylko narodowcy i ko­
muniści, czyli forpoczta żydowska. 

Ani "sanacja", ani P. P. S., ani kt6-
rakolwiek z licznych gl'Up chadeckich, 
czy enperowskich w dzisiejszym sta­
nie zdecydowanych, ostro żarysowa­
nych poglądów nie może marzyć o ja­
kimkolwiek poważnym podbojU ideo­
wym i organizacyjnym. 

Na "Chrobrego" zebraUśmy 
71153,84 złotyCh 

Zebrane w agenturze gazet p, Bro-
nisława Pochrzęsta, Wieluń 30,20 

Dr. T, Sokolo'\Vski, Poznań 10,~ 
Antoni Tabaka, Swarzędz, zamiast 
wieńca na trumnę Ś, p. Jana No-
wackiego z Ostrowa 50,= 

GrO'110 myśliwych w Poznaniu w 
związku z powitaniem mis1rza 
świata w strzelaniu do rzu,tków 
z inicjatywy p, Józefa Staszew­
skiego, Poznań, Pasaż Apollo, 
"Pocisk" 34,~ 

Zebrane przez p, Pawelę od człon­
ków Stronndctwa Narodowego i 
obywateli wsi Baszków, Bestwd·li. 
Ruda i Rochy: maj. Baszków - 51,= 

Niedawno Komend,a Główna stawnego. 
"LegjQJD.u MI'ody,ch" o,głosiła uchwałę, w 
;ktwaj z.głasz,a się do "dyspozycji" ge.n. 
RY'ruza-Smiogłe.go, I{,I'ok ten wY'woił-al w 
prasie szeroki oddźwięk i naj'róinolTodniej ... 
sze kOffi'entwrze, "Le,gjon Młodych" bo­
Wi€lffi po opuszczeniu go wyso'ki,ch patro-o 
:nów, gwal'lto'wnie zacza,ł z'ba'cz·ać ·na l<ewo :r 
w dniu 1 maja r. b. P'l'zYiS,tąlPił Wl'az ze Zw. 
Pol, MI. Dem. Ol'a,z m'łodczie:ży z pod znaku 
P. P. S. do utwo'rzenia "Młodej Lewicy 
polskiej". Nowa, niespoclz.iaJl'ka, dla "sa­
n:3:cji" jest ogłosze,nie ,p.rz'ez "Legjoill Mło_ 
dych - Frakcję" oświadczenia, w które m 
'ProtestJuje przedw uchwa1e Rady Głó'WlIlej 
"Legjonu MłodY'ch" i nazywaja,c to posu· 
nię"ie j-ako robotę rozbi.,jac!ką, zapowiada: 
utworzeniem Frakcji. Na cz-eole nowej 
efemerydy stanął niejaki oi!>, K Wampław~ 
ISki. Oświad'cze'nie to zOlStalo zamieszczone 
w "Ro,bo1niiku", który oczY'wiście pTZyjl:\? 
joe z zad'o'Woliooiem. 

Młoda "sanacja" jest odbiciem starej. 
Tu i -tam pa:nuje komp,J.e'tny ,chaos orgo8JIlti~ 
za·cyojillY i ideowy, Je:doni idą, na lewo, 
drudzy na}lTawo, za,le-źn1e od konjunKtury 
i mody. 

Chleb dla Polaków 
Zwracamy również uwagę na 

dział ogłoszeń płatnych, w którym 
Szan. Czytelnicy znajdą odpowiednie 
źródła zakupu polskiCh wyrobgw 
oraz placówki do objęoia w rubryce 
także noszącej tytuł: "Chleb dla Po­
laków". 

* 
Powiatowe miasto Brzeziny Ł6dz­

kie poszukuje Polaka dentysty z u­
wagi na brak Polaka w tym zawodzie. 
Poparcie zapewnione, 'Vyjaśnień u .. 
dzieli koło Str. Nar, w Brzezinach, 
(Teodor JóźwiakO'wski), ul. Słowackie­
go 31. 
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Wspaniały wynik Wajsównv 
Rzuty dyskiem pań zostały przeło- Hostina zabrzmiała po rat pierwszy 

żone na popołudnie. Zaraz też od go- "Marsyljanka". 

wysuną.ł się mistrz Ameryki Hardin, 
który pięknym krokiem, przechodząc 
miękko przez przeszkody, doszedł też 
pierwszy do mety. Na drugiem miej­
scu początkowo był Patterson, ~ edna­
kowoż na ostatnich metrach wyprze­
dził go Loaring, pocią.gają.c za sobą 
White'a. 

W y n i ki: 400 m p ł o t ki: finał: 
1) Hardin (USA) 52.4, 2) Loaring (Kan.) 
52.7, 3) White (Filipiny) 52.8, 4) Pat­
terson (USA) 53.0, 5) Magelhaes (Bra­
zylja, 6. Mandikas (Grecja) 54.2. 

CZWARTE MIEJSCE KUCHAR­
SKIEGO 

dziny 15 na 20 zgłoszonych zjawiło Pierwszą konkurencją był półfinał 
się 19 zawodniczek, a wśród nich Ja- 400 m płotki. Zwyciężył Hardin, lecz 
dzia Wajsówna. Wyniki uzyskiwane na trzeciem miejscu przybyło dwóch 
były naogół słabe. Dopiero Polka, ja- zawodników równocześnie i dopiero Po dwóch sukcesach zawodniczek, 
ko pienv.sza uzyskała wspaniały rzut, zdjęcie fotograficzne ustaliło, który czekano teraz na Kucharskiego. by i 
przekraczając linję 40-metrową. i rów- z nich był szybszy i wchodzi do finalu. on nadzieje Polaków nie zawiódł Jako 
nocu'śnie chorągiewkę, ornaczającą ,,- y n i k i - 400 m pl.: I półfinał: jedyny obok 'Włocha Lanziego. Euro­
rekord olimpijski, ustalony przez Ame- 1) Hardin (USA) 53.2, 2) White (1<'ih- pejczyk, Kucharski miał ciężki!' zada­
rykankę Copeland w 1932 roku, a wy- piny) 53.4, 3) Mandikas (Grecja), 4) nie. Po pierwszym falstarrjr. ~powo­
noszący 40.56 m. Wajsówna pObiła ten _ ScllOfield (USA), 5) Lavenas (Arg.), 6) dowapym przez ~anzirgo, po dru~i~ 
rekord o prz~ło , m, rzutem ".69. Kiirten (N); 11: Patterson (USA) 52.8, stB:l'cle wysunął :"Ję na c~oło ka~adYJ­
Entuzjazm zapanował ogromny wśród 2) Loarillg (Kan.) 53.1, 3) l\Iaghelaes ski m~ll'zyn Ed';"ards, ktor~ w niezbyt 
grupy Polonji, zebranej na trybunach. (Brazylja) -53.3, 4) Bosman-s (Belg), 5) szyb~(lem templ~ pl'owad7.11 iałą. gru-

Niedługo jednak potem, jako ostat- Koacs (Węgry), 6) Nottbrock (N). pę, Idącą. praWIe raz.em. 1 a 40~ m 
nia. zawodniczka w pierwszej k.olejce l uzyskano czas zaledWie ?7.4. DopIero 
Niemka Mauermayer uzy'skała jeszcze MI:t:DZYBIEG NA 200 METRÓW po d7.\\·onku rozpocz~}a SIę walka. Na 
lepszy wynik, mianowicie 41.63. Wte- W, czasie dr~giego półfinału na 490 I czoło wysze~ł Woodruff, który próbo-
dy już wiadomo było, że walka o złoty metro\" na st~dJ?n przybył znowu Hlt- wał J?rzegol1l~ murzyna, le~z bezsku­
medal rozegra się między Polką. a le~. Po .uS~InlęClU płotko.~ rozpoczęto tecZll!e . . Na 6?0 Il! na dru~l"l~ wysze~ł 
Niemką. Mauermayer nie poprawiła m~ędzyb}e~I I:~ 200 m, w ktorych znow.u Lanzl, nJe. mogł Jednak .luz dogomć 
już swego wyniku, Jadzia zaś uzyska- !IlUm~ SWIęCIh: . Owen s, Ameryk~J1le Amerykanma. Kuch~l'skl" trzrmany 
ła lepszy rzut 4622 stanowię.cy wspa- Iwogole zawodllJcy zamorscy, gdyz na przez całą stawkę, me mogł SIę w'­
niaIy rekord Poisk'i. Reszta za:wodni- 12 do półfinałów dotarło tylko czterech swobodzić, a kied,y sig wydostał, było 
czek nie przekroczyła nawet 40 m. Na 
trzecie miejsce wysunęła się Niemka 
Mollenhauer przed dwie Japonki i 
Szwedkę. Oi'tatnie rzuty nie przynio­
sły już zmiany i znowu zabrzmiał 
hymn polski. 

Wyniki - d~-sk: final: 1) 
Mauerrna~-er 47.63 (rek. 01.), 2) Waj­
sówna (polska) 46.22, 3) Mollenhauer 
(N) 39.80, 4) Nakamura (Jap.) 38.24, 5) 
Mineshima (Jap. ) 37.35, 6) Lindstrom 
(Szw.) 35.92. 

WALASIEWICZÓWNA DRUGA 
Start pali do finałowego biegu ua 

100 m opóźniony został pl'zemówia­
niem sławnego podróżnika szwedzkie­
go, Sven Hedilla. S tUJll etró\\ k i ocze­
kiwano z największem zainteresowa­
niem. Polacy z obawą w sercu - ('zy 
Stella ni.e zawiedzie, - Niemcr zaś 
oczekując triumfu w postaci drugiego 

W a:lasIewl1wlCZ<O wml. 

i trzeciego miejsca przez Kraus i Dol­
tinger i wreszcie czekając fantastycz­
nego wyniku Amerykanki Stephens. 
Przed starterem Miillerem ustawiły się 
zawodniczki w następujQ.cej kolej no­
ści: Dollinger, Rogers, Albus, Ste­
})hens, Kraus i Walasiewicz. Ze startu 
najszybciej wyszła Rogers, lecz już po 
pięciu metrach minęła ją sunąca dłu­
giemi, prawie 2.70 m długiemi kroka­
mi Amerykanka Stephens. ·0 drug'ie 
miejsce długi czas toczyła się walka 
między Walasiewiczówną. i Niemką. 
Krauss, lecz Polka ostatecznie wyszła 
s niej zwycięsko i zupełnie pewnie 
li: dobrym wynikiem (11.7) na drugie 
miejsce przed obie Niemki. Kolonja 
polska, wiedząc o niedomaganiach 
Walasiewiczówny, wynik ten przyjęła 
:I entuzjazmem. 

Wyniki - 100 m: finał: 1) 
Stephens (USA) 11.5, 2) Walasiewi­
czówna (polska) 11.7, 3) Kraus (N) 11.9, 
ł) Do1Jinger (N), 5) Rogers (USA), 6) 
:A1bus (N). 

Terlazzo (USA) zdobył złoty medal w podnoszeniu ciężarów. (Trójbój olimp.) 

Europejczyków, w tern dwaj Holen­
drzy, Szwajcar i Niemiec. 

W yn i k i - 200 m: I międzybieg: 
1) OIT (Kan.) 21.2 (wyrównany rek. ol.), 
Z) Haenni (Szwajc.) 21.3, 3) Packard 
(USA) 21.3, 4) Sir (Węgry), 5) Scheil1 
(N), 6) Beswick (Arg.); II: 1) Van Be­
veren (Hol.) 21.7, 2) Theunissen C? A.) 
21.9, 3) Humber (Kan.) 22, 4) Tani­
gucki (Jap.), 5) Hofmeister (Arg.), 6) 
Frangoutis (Grecja); III: 1) Owens 
(USA) 21.1, 2) Mc Phee (Kan.) 21.8, 3) 
Grimbeek (P. Afr.) 21.9, 4) Steinmetz 
(N), 5) Tammisto (Fin), 6) Rimmer 
(Austrja); IV". 1) Robinson (USA) 21.2, 
2) Osendarp (Holandja) 21.3, 3) N ecker­
mann (:~) .21.6, 4) Gyenes (Węgry), 5) 
Strandberg (Szwecja). Pe.nnington eW. 
Br.) nie startował. 

DRUGI MEDAL OWEN SA 
Nieprawdopodobnie silna okazała 

się konkurencja w skoku wdal. Z 
przedbojów przedpołudniowych za­
kwalifikowało się 16 zawodników, 
którzy uzyskali odległość 7.15. Z tej 
stawki do finału prz'edostali się: 
Owens i Clark (USA), Long i Leichum 
(N\.. Maffei (Włochy) i Tajima (Japo­
njci), przyczem naj gorszy Leichum 
uzyskaj 7.52 m. Prowadzenie uzyskał 
Owens wynikiem 7.65 przed Tajimę i 
1.onga, który drugim skokiem, kiedy 
Owens . poprawił rek. olimpijski na 
7.80, wyszedł na drugie miejsce sko­
kiem 7.74. Zkolei Włoch Maffei sko­
kiem 773 ' poprawił rekord włoski. 
Owens jeszcze. raz popra,,-jł rekord 01." 
fenomenalnym wynikiem 7.87, a 1.ong 
- niemiecki raz na 7.73, a potem wy­
równując wyilik murzyna skokiem 
7.87. Owens jednak wspaniałym pła­
skim skokiem uzyskał 7.!fl, a ostatnim 
skokiem nowy rekord światowy wyni­
kiem 8.06 m!! 

już za późno. Przed nim pozostał 
Amerykanin, \Vłoch i Kanat.lyjczyk, za 
nim zaś dwaj renomowani Ameryka­
nie i Anglik, który po czterech olim­
pijskich zwyciQstwach Anglji na tym 
dystansie, p ierwszy raz przerwał tę 
tradycję, przychodząc dopiero siódmy. 

Wynik: 800 111: finał: 1) Woo­
druff (USA) 1 :52.9, 2) Lanzi (Włochy) 
1:53.3, 3) Edwards (Kan.) 1 :53.6, 4) 
Kucharski (Polska) 1 :53.8, 5) Hornbo­
stel (USA) 1:54.6, 6 Williamsson (USA) 
1 :55.8, 7) Mac Cabe (W. Bryt.), 8) Back­
house (Australja), 9) Anderson (Arg.) 
~~ ; .. ij«ją .. " ,,#,.#' " ~--.,. .• , .,......,. ,....~ ..... ~ 
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NOJI BEZ SZANS 

nych zawodników biegli nadzieja Fin­
landji Hocker oraz znany Duńczyk 
Nielsen. W pierwszym przedbiegu 
prowadził Cerati, wygrywając pewnie. 
W drugim przedbiegu cała stawka szła 
razem i dopiero na ostatnich 400 m 
Fin wysuną.ł się przed Amerykanina 
i Polaka, wreszcie w trzecim przed­
biegu prowadził Szwed przed dziel­
nym Japończykiem Murakoso. Przed­
bieg ten był najsilniejszym. Odpadł tu 
znany Francuz Rochard, który miał 
lepszy CZ8JS, niż drugi w pierwszym 
przedbiegu. 

W y n i ki: 5000 ID: I p r z e d b i e g: 
1) Cerati (Wł) 15 :01.0, 2) Siefert (Da­
nja) 15:02, 3) Lask (USA) 15:04.4. 4~ 
Salminen (Fin) 15:06.6, 5) Reeve (W. 
Bryt.) 15:06.8, 6) Jallsson (Szwecja), 7) 
Lefebre (Fr.), 3) Stadler (N); II: 1) 
HockeTt (Fin) 15:10.2, 2) CIos e (W. B.) 
15.10.6. 3 Neji (polska) 15:11.2, 4) Hell­
strom (Szwecja) 15:12.0, 5) Hansen 
(Narw.) 15:12.0, 6) Lecuron (Fr.); III: 
1) Jonsson (Szwecja) 14:54.0, 2) Mura.­
koso (Jap.) 14:56.6, 3) Ward (W. Br.) 
14:59.0, 4) Lethinen (Fin.) 15:00.0, 5) 
Zamperini (USA) 15:00.2, 6) Mastroien­
ni (Włochy) , 7) Rochard (Fr.), 8) Sy­
ring (N). 

REGATY ŻEGLARSKIE 
K i lon j a. (Tel. wł.) We wtorek 

rozpoczęte zostały regaty żeglarskie. 
Przewidziany na godz. 10.30 start wo­
bec burzliwego morza i silnej wiehury 
przełożono na godzinę 12.30. Rozpo­
częŁo od jolek olimpijskich, do któ­
rych, za wyjątkiem Hiszpanji, stanęły 
wszystkie 25 zgłoszone pallstwa. Wiatr 
był silny, uzyskują.c szybkość 12-16. 
Mimo to już pierwszy start udał się 
dobrze. Łodzie ruszyły w jednej linji.; 
a wśród nich polska jolka Jens,a. Po.­
czątkowo prowadził Niemiec Krog­
mann przed Holendrem Kagchelan­
dem. Po chwili EstOliczyk Holst mu­
siał bieg przerwać, a Belgijczyk Van 
de Abeele wywrócił się, lecz został 
wyratowany. Ostatecznie na czoło wy-
szla jolka an·gi.elska. . 

Wynik: Jolki: 1) Wielka Bry­
tanja (Scoot) 1:30:43,2) Niemcy (Krog­
mann) 1:31:00, 3) Chile 1:32:17, 4) Ho­
landja 1:32:29, 5) Danja, 6) Szwecja, 7) 
Francja, 8) Austrja, 9) Finlandja, 10) 
Portugalja, 11) Kanada, 12) WQgry, 13) 
Sz,vajcarja, 14) Włochy, 15) Uruguaj, 
16) Korwegja, 17) USA, 18) Polska 
(Jensz) 1:,u:05, 19) Jugosławja, 20) 
Turcja, 21) Brazylja, 22) Czechosłowa.­
cja, 23) Japonja 1:49:07. . 

W ynik: klasa 6 R: 1) SzwecyJi. 
("May Be") 1:59:44, 2) Niemcy 2:00:13, 
3) W. Brytanja 2:00:30, 4) Finlandja 
2:00:41, 5) Nonvegja, 6) Argentyna, 7) 
USA, 8) Szwajcarja, 9) Włochy, tO) 
Holandja, 11) Francja i 12) Polska 
2:15:40. 

Wynik: klasa 8: t) Szwecja 
2:12:43, 2) Włochy 2:14:28, 3) Norwegja 
2:15:07, 4) W. Brytanja 2:15:57, 5) Fin­
landja, 6) Niemcy, 7) USA, 8) Argen­
tyna, 9) Danja i 10) Francja. 

Wynik: klasa starów: 1) 
Niemcy 1:57:37, 2) Szwecja 1:57:03, 3) 
USA 2:05:31, 4) W. Brytanja, 5) Nor­
wegja, 6) Portugalja, 7) Turcja, ?~ 
Włochy, 9) Japonja, 10) Francja i 11) 
Belgja. 

Pierwsze sensacje pUkarskie 
JAPONJA - SZWECJA 3:2 (0:2) 

B H 1 i n. (Tel. wł.) Na stadjonie 
Herty, wobec 5 tysięcy publiczności, 
wśród której przeważali naturalnie 
Szwedzi i J apollczyCY, odbyło się dal­
sze spotkanie w ramach olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego. Ogólnie oczeki­
wano zdecydowanego zwycięstwa 
Szwecji. Począ.tek gry potwierdzał te 
przypuszczenia. Szwedzi górowali, zdo­
bywając pod rzą.d dwie bramki. 

Po zmianie, mają.c zwycięstwo za­
pewnione, Szwedzi zwolnili tempo, do­
puszczają.c do gry ambitnie walczących 
Japończyków. Już w 4 min. uzyskują. 
oni pierwszą. bramkę, a potem w 18-tej 
wyrównanie. Następuje okres prze­
wagi Szwedów, których strzały jednak 
mijają się z celem lub trafiają. w po­
przeczk ę· Gra staje się ostrą., rezulta­
tem czego jest kontuzja jednego z Ja­
pończyków, którego znoszą. z boiska. 
Na. 5 minut przed końcem pada decy­
dUJą.ca o z~ycięstwie Japończyków 
bramka. Spotkają. się oni obecnie z 
Włochami. 

B e r l i n. (Tel. wł.) Po południu 
tak gorąco upragnione słońce wyjrzało 
z poza chmur, zalewając szary kom­
pleks stadjonu jasnemi promieniarili. 
W silnym ,,-ietrze łopotały chorą.gwie 
na masztach, a na trybunach panował 
jeszcze żywszy ruch., niż poprzednio. 
Na boisku ożywienie było niemniejsze. 
Czyniono przygotowania do popołu­
dniowych konkurencyj. 

PLOTKARZE ROZPOCZYNAJ~ 
Około godz. 15 od StrollY bramy 

maratońskiej przybyli zawodnicy po­
przedzani przez sędziów ubranych w 
białe, plóci~nne ubrania. Program po­
południowy rozpoczęto od wręczenia 
medali za dźwiganie ciężarów, przy­
czem z powodu zwycięstwa Fnncuza 

W y n i !t i: s kok w d a l: 7) Owena 
(USA) 8.06.frek. świat.), 2) Long (N) 
7.87, 3) Tajima (Jap.) 7.74, ł) Maffei 
(Wł.) i Leichum (N) 773, 6 Clark (USA) 
7.m. 

Jako ostatni bieżnię zajęli rtlugo- NIEMCY - LUKSEMBURG 9:0 (2:0) 
dy.stansowcy. Zebrało ich się prawie . ~r~ie spotka~ie n.le mogło przy-

ZNOWU AMERYIUNIN 
Niebo zachmurzyło się zupełnie, a 

silny wiatr dą.ł z zachodu, kiedy na 
bieżni ustawili się zawodnicy do fina­
łu lia 400 m płotki. Odrazu na czoło 

50 i dlatego rozegrano 5.000 m w trze~h l11esć mnego wYl11ku, Jak wysokiego 
przebiegach. w których po pięCiu kwa- zwycięstwa Niemców z małym Lu­
lifikowalo ::-i ~ do ri . llnł~l. ~e znanych ksemburgiem. Pierwszemu triumfowi 
zawodni~ów nle ,ZJaWIł SIę Nowoze- swyc~ piłkarzy, pocichu kreowanych 
landc~!k Lovelock. _ na zmstrza o-l'impijskiego, przyglą.dało _ 

NOjl wylos?wał szezęśliwie naj- się, mimo deszezu., ponad 10 tysięcy 
słabszy przedbieg, w którym ze zna- j berliilczyków. (SŚ) 
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Kalendarz rzym .• kat. 
środa: N. M. P. $nietnej 
Czwartek: Przem. Pańsko Zbrodnicza [iekawośl 

Kalendarz słowiański 
Środa: Stanisława 
Czwartek: Chlebosława 

Słońca: wschód 4,lS l 
zachód 19,38 

7 -letniego chłopca 
Łu~aka iffnnknięto Ul dom,u pO'prawc~ym 

Środa 

Faza: 

Długość dnia 15 g. 20 min. 
Księżyca: \\<s{)h6d 20,07 

zach6d 7,22 
2 dzień po peł·ni. 

AdM redak[D i a~miniltra[ii , lodtr 
łelefoll red.keJ. I admlnł.ullcjl 175-55 

Piotrkowska 91 
God&haJ przy dla int.r ....... 

od 10·-12 
_& ZL en. 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dz:siejszej dyturujl\ apteki: Steck­

l&, Umanawskiego 37. Jankielewicza, Sta­
ry Rynek 9 (żydowska). Sta.nielewicz!\, 
ul. Pomorska nr. 91, Borkowskiego, Za­
,,;adzka 45, GluchowcSkiego, Nal"'Jtowicza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
skiego, Piotrkowska 301. 

Pogotowie mieJskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: t(>1. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. ~-10. 
Strat: teL 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatry łódzkie ni9czynne. 

KINA LÓDZKIE 

L 6 d Ź, 4. 8. - W Aleksandrowie 
wybuchł pożar domu mieszkalnego 
Marji Jachowiczowej, ul. Łęczycka 15. 
Pożar zniszczył część domu. 

W pięciu miejscach obok domu 
znaleziono szmaty, nasycone naftą, co 
skierowało podejrzenie na Jachowi­
czową, która prawdopodobnie podpali­
ła dom, by uzyskać premję asekuracyj­
ną· Badania policji okazały się jednak 
rewelacyjne. 

Okazało się, że podpalaczem jest 7-
letni Ryszard Łuczak, zamieszkały w 
sąsiedztwie. OjCiec chłopca, notorycz­
ny przestępca, znajduje się w więzie-

nictwem którego pątnicy zwiedzać będą 
miejsea historyczne. 

Techniczne kierownicL,,'o całei piel· 
grzymki odbjął ks. kan. Stan. Nowicki 
Karty ucz~tnictwa w cenie 13 fi 50 gr. 
nabywać moina w Sekretarjacie Diece­
zjalnego InrtytuŁu Akc.il Katot.ickiej w Ło · 
dzi ul. Gjańska 111, tel. (220-14) craz we 
wszystkich parafjach i kościoła.ch filjal· 
nych w Łodzi, 

NOTU.JEMY 
Depesza gratulacyjna. Z okazji zdoby­

cia wysokiego odznaczenia przez p. U. 
Kwaśniewską na zawodach olimpi.iskich w 

Corsa --- "Noce wieo.eńskis" 
miłości". 

. Niemczech r,rezydent m. Łodzi przesłał de-
i "Tamec jpeszę gratulacyjną treści następującej: 

.. Friiulei M. Kwaśniewska, Berlin. Olym-CapiłoI - "Ręce zawiniły". 
Ikar - "Hrabia Monte Chrisf.<l" 

.ma z Moulin Rouge". 
D pisches Dor!. Z okazji zdobycia wysokie-

i "a- go odznacze.nia olimpijskiego przesyłam 
Mimoza - "Sing Sing". 
Przedwiośnie - ., Tasze słoneczko". 
Palace - "Niewidzialny promień". 
Stylowy - "Ta, albo żadna". 
Riallo - "Roberta". 

KOMUNIKATY 

serdeczne gratulacie. Przewodniczący 
Miejskiel;O Komitetu ,V. F. I P. W. w Ło­
dzi - Mikołaj Godlewski, tymczasowy pre­
zydent Miasta". 

Ostatnie dni wymiany pięciozłotówok. 
,zgodnie z zarządzeniem władz, oddział 
łódzki Banku Polskiego jeszcze do dnia 
GO-go wrześ:J,ia roku bież. pl"Zyjmuje do wy­

Dodatkowa komisJa poborowa dla P. miany pięciozłotowe monety srebrne daw-
K. U. Łódź.Miasto. I urzędować będzie neego typu (duży format). Po tym termi. 
VI dn. 4, bm. w lokalu przy UtI. Piotrkow- nie monety nie będą już przyjmowane do 
skiej nr. 165. Zgłosi'ć się winni poborowi wymiany i tracą swą ważność. 
rC'Cznika 1915, zamieszkali na terenie 2, 
3 5, 8, 9 i 1 komisarjatów polkji. Maksymalne ceny soli. Urząd woJe-

Z Polskie'go Czerwonego Krzyża. Od- wódzki wydał zarządzenie, w myśl którego 
ceny soli w handlu detalicznym zostały 

dział Łódzk.i Polak,jego Czerwonego Krzy- Utstalone za 1 kilo dla soli szar'3i na 20 
ża podaJe do ogólnej wiadomości ostate{)z- .groszy i dla soli kuchennej 32 grosze 
nEl wyniki finansowe propagandowego "Ty- Równocześnie zarządzenie stanowi, że 
godnia" C. K., który odbył się od 1-10 wobec zdarzających się wypadków pobie­
czerwca b. r. 'Vplywy ogółem wynoszą zł. rania lub żądania cen wyższych przez 
1Z.152.79 i składają się z następująCYCh sprzedawców, władze winny przeprowa­
pozycyj: z list oHaT' zł 8.642.02, z nale'Pek dlić ścisłą kontrolę i winnych przekrocze­
okiennych zł 1.347.20, z kwesty ulicznej i nia ustalonych cen maksymalnych po­
sprzooaży broszur zł 1.126.52. z klwesty w {:iągnąć do odpowiedzialności karno-ad-
lckalach zamknięiych. zł 1.037,05. ministracyjnej. 

Wydatki na ma:terjał propagandowy - . • 
wtem 55 tys. broszur, afisze, z.naczki, W sprawie ~~w~leń na za~ozenłe szyI. 
s~pileczki i t. p. - zł. 1.661,34. tak, że czysty \ dów. Zar~ąd MIeJ~kl (I.nsp~kcJa Budowl!i­
dochód wynosi zł 10.491,45. Oddział Łódzki na) podaje do WIadomOŚCI, że. do. prósb 
p C. K. składa wszystkim uczestnikom składanyc~ o zez'7"0lenie na załozeme szyl­
zbiórek' OIfiarodawcom serdecZJ!le podz.ię- dów, wYWIeszek I. reklam nale.iY załącz.ać 
kowanie~ 3. e.gzempla.rze .szklCów z pod~l~m wym~a-

Równocz6Śnie 'Prosimy wszystkich, któ- r~w, k.olorow l dokładnego m!eJsca umIe 
rzy dotychczas nie zwrócili list ofiar o S/.czema, przyczem zaznacza ~Ię, te szyldy 
zwrot do lokalu biura w godz. od 9 - 15. mo~ą być. zakładane wyłącznIe w. parte~o­
Od dnia 10 bm. do wszystk.ich. którzy z weJ ~ZęSCI bud:l"'nku nad .. otworamI dr~w!O­
jakichkolwiek powo<lÓ\v list nie zwrócą weml w spcsób harmonlJny z elewaCJą· 
przYibędzie inkasent, który listę wraz z 0- Zachorowania na choroby zakaźne. \V 
fiarami odbierze, wydając na zebrane of.ia- czasie od d·nia 26 li'pca do dnia 1 sierpnia 
ry ,pokwHowania z kwitarjusza numerowe- 1936 roku zgłoszono do \Vydzialu Zdrowia 
go ze stemplem C. K. I Publicznego Zarządu Miejskiego w Łodzi 

Prosimy przed zwrotem listy żąd.ać od if.astęl)ujące przypadki zachorowall na cho­
z~łas2'iającego się inkasenta okazallla le- roby zakaźne. Dur brzuszny 45 przypad­
gitymacji. I k6w (w tygodniu poprzednim 52 .przypad-

Wielka pielgrzymka do Krakowa, Kal- kÓw), płonica 18 przypadków (16), błoni.ca 
warJi ~ebrzydowskiej Wieliczki i Często- 3 przypadki (6), odra 7 prZyPadków (8), 
chowy. Diecezjalny I'nstytut Akcji Kato- / róża 9 przypadków (-), krztusiec ::'9 przy­
Eckiej po<l protektoratem J. E. ks. biskupa JP~dków (7), gor~czka połogowa 5 pn;ypad­
IWłooZ'imierza Jasińskiego organizuje w kow (3), drętWIca karku - przypadków 
'dniach od 12 do 16 bm. pOCiągiem popular- (2), Heine-Medina - przypadków (2). 
nem wielką pielgrzymkę do Krakowa, Kal- Ogółem zanotowano w tygodniu spr~­
'warji Ż~brzydowskiej. Wieliczki i Często- wozdawc~ym 106 przypadków. w tygodnIU 
chowy. Pielgrzymka sierpniowa ma na cel n lPopr~edr;lm 98 'Pfzynadków ,V tyffi!te t y­
ułatwienie szerokim rzeszom spoleczeń- godnIU 3 osoby zostały poką.sane przez wa­
Ilt.wa katolickiego udziału w wielkich od- lĘsające się psy, osoby te poddane zostały 
pustach jakie odbywać się będą na Pod- szczepieniom Paseurowskim. 
kal'lpaciu w słynn}nm .. klasztorze 00 .. l:'Ier- Na rozbudowę szpitalu. Zakład Ubez­
nardynów w KalwafJ1 Że~rzydowskl~J o- pieczeń SpołecznYCh przyznał Ubezpie­
ra~ ~ dor.ocznym .~puścle na Wn!ebo- czalni kredyt na rozbudowę szpitalu w 
WZIęCIe Na.lśw. M~rj] Pan~y na !asneJ Gó- Łodzi, ul. Zaga.iniki. Jeszcze w roku bie­
rz~ w CZę.stocho\:'le. ~ątlliCY wy)adą z ~o- żącym mają być rozpoczę~o prace, przy­
dZI w dniU 12 Slerpllla w g.odzl,nach "Ie- czem wybudowane zostame skrzydło od 
czornych, P? zakw.atel'O~VanlU ~lę w Kra- strony ul. Narutowicza, gdzie znajdzie się 
kowie '!" <:lnu 13 slerpnl~ ~a.tn,lCY przy_~ę: 100 łóżek. Dalej przyznano kredyty w 
da, pOCIągIem do ~alwarJJ zebl~ydowS!:,I~J sumie 100.000 zł na budowę nowej studni 
p;d~i~ ~ezmą ,udZiał w poC!:odzle ~~l'Jan. artezY.isldej w szpitalu, gdyż obecna stu .. 
ski m 'o K~plIcy Grobu ~a]sw. Mar.ll Pan- dnia, wzniesiona wielkim nakładem pie­
ny. W dnIU 14 bm. z":le~zać ?ędą Kra- nię~nym, oka:r.ała się niewystarczającą. 
ków: Wawel. Skałkę . SWlątYllle. muzea 
galerje obrazów, wystaw, bibljotC'ki. W go- SYTUACJA STRAJKOWA 
dzinach popołudniowych tego dnili zwiedzą 
kopalnie soli w Wieli"zce. 15 hm w urQ- Strajk u Wolwerta. W cegielni Wol­
czystość Najśw. Marjj Panny łod;t;janie We' werta w Slryko\\"ie wybuchł strajlc oku­
ZIDą udział w uroczystych nabcż<!ństwacb I'ucyjny 100 robotników, którzy stanęli 
w kościele Marjackim. W dniu tyrr' pątni- w obronie zagrożonych redukcją. i do-
ey złożą hołd Wielkim Mężom Cjczyzny magali się podziału pracy. Wczoraj, 
na Wawelu. W godzinach po południo· wobec nieustępliwości właściciela, w 
wych odbęda się wycieczki na Bielany do wszystkich zakładach pracy w Strykowie 
klasztoru O. O. Kameduł{)w, na kopiec Ta· proklamowany został jednodniowy strajk 
deusza I{ościuszki I t. d. Ostatni dzień pąt- protestacyjny. Na miejsce wyjechał z 
nicy spędzą na Jasnei Górze biorąc udział Ł?dzi inspe~tor pracy dla przeprowadze­
w nabo1:eństwach ku czci Na.iśw. Marii ma rokowano 
Panny. pątricy będą wieli zarezerwowane łOO robotników straJkufe. W Kolusz· 
mieszkani ł w hote)u turystvczn 'Im mie j. I k!1c~ i ~łol\:-.rinach ~vybl!chł strajk '.'1 
skim oraz w pensJonatach przy zgroma ł pIęCIU ceglelmach ,obeJmUJąc 400 robotm­
dzeniach zakonnych. Pątnicy podzieleni k6w. Strajkujący okupili teren cegielni 
będą na ~l"Upy. przyczem kaMa grupa po· i domagają się zawarcia umowy na wa­
.~ ,będzie przewodnika pod k.ierow- runkach, stosowanych w Łodzi. Inspek-

niu, matka, obarczona liczną rodziną, 
niema czasu zajmować się wychowa­
niem i Chłopiec, kierowany dziwną 
manją, wyniósł pokryjomu z dom.u 
szmaty, przesycone naftą i P?dpali~ Je 
w nocy przed domem JachowICZOWej. 

Badany przez policję chłopiec wy­
jaśnił, że dom podpalił, pchan~ p~ze­
możną jakąś żądzą ciekaWOŚCI, Jak 
dom się będzie palił i jak będzie pra­
cowała straż pożarna. 7-1etniego Łu­
czaka uznano ,,"obec tego za manjaka 
niebezpiecznego dla otoczenia i za­
mknięto w domu WYChowawczym. 

tor pracy z Łodzi przeprowadza roko­
wania. 

W obronie robotnicy. We fabryce poń­
czoch firmy. "Szaniewo" Szafr.ana przy u~. 
Cegielnianej 40 wybuchł straJk okupacy~­
ny 100 robotników. Hierownik fabrykI, 
obrażony przez .iedną z robotnic, wydalił 
ją z pracy, a inni stanęli ~v j~j o~ronie. 
Ponieważ zarówno kierowmk, .lak l wła­
dze wyjechały z Łodzi, rolcowall. w spra­
wit> zakOllczenia sfrajlm nie podjęto. 

Likwidacja strajku. Straj,k w fabryce 
Go-Ha Huta Szklana, który ,powstał na 
tle wy.plat urlo,powych, został za..kończony. 
Już wczoraj robo'Lnicy podjęl'i pracę w ilo­
ści 260 ludzi. 

O stałe płace dzienne. Slraj~ na d'ro­
dze Łódź - Brzeziny, gdzie zatrudnionych 
ies.t 270 robotni'ków, powstał na nowo. 
StrajlKujqcy wobec n ilSikich pła.c akordo­
wych domagają się stosowanid. stałych 
płac dziennych. R()kowania po·djąl przed­
stawiciel wlaoeLz d'rogowych z Łodzi. 

Konferencja kotoniarzy. U okrę,gowego 
1 'ns.p·~kto'ra 'pracy odbyła się .pierwsza 
'konfere.nc.ia w s-prawie unormowania wa­
runków .pracy ipła·cy w 'P,rzemyśle koto­
nowym. których komiBja fachowa nie mo­
gła w własny'm zakresie uno,rmować. Kon­
fere.n{)j~ po roz.patrzeni u kU,ku pU'nktów 
oo1'oczomo. 

Stolarze żądają umowy. W lo,kalu zje­
dnoczenia rzemieślnioezego ,przy ul. Przę­
dza'lnianej 1 ()dbyło się zgromadzenie pra­
cowni1ków sto larsk i,ch, na kt6rem poza 
spra waml oI'ganizacyjnemi omówi()no 
kwestję zawar.cia umov,,-y zbiorowej i unor­
mo\\·an·ia warunków pracy i plac w war­
sztataeh stolarskich. WyłolIliono specjal­
ny komitet, któremu powierzono o·praco­
wanie SlZczególowego tekstu umowy i prze­
prowadzenie rol{Q'\Vall. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Nowy rodzaj oszustwa. Ostatnio zwró· 

eona uwagę, że w handlu, szczególnie przy 
od,waianiu droższych artykułów . iak cu­
kru, kawy, bądź herbaty, używane są spe­
<:jalni e preparowane torebki papierowe. 
Torebki s'Oorządzane są z grubszego i spe­
{) .i alnie wil~otnego papieru, a ponadto dla 
zwiększenia ich wagi do kleju dodaje s:ę 
'Piasku. Rzecz zrozumiała. że tego rodzaju 
'torebki spotykane są wyłącznie w składa.ch 
żydO\ .... skich i mają na celu oszustwo na 
wadze. 

Wstrząsające odkrycie. Przy szosie pa­
bjanic·klej 1\Iichał IUuczyńsk.i spostrzegł 
psa w )}Olu. który s'zarpał jalkieś zawi niąt­
ko, szc.zc<koając gwal,townie. Kluczyński 
odegnał p6a i wydobył z szmat dzie{)ko 
około 4-tygodniowe IpIci mę;;.kiej, kt6re od­
niosło nieznaczne o'kaleczenia. Dzieck() od­
dano do slIpHala, a ,po.licja wszczęła poszu­
kiwania za wyrodlIlą matką. 

KRONIKA SPORTOWA 
Rapid nie będzie grał w LodzL J a:k po­

!k·rótce do'nosiliśmy, świ-etna wiedellska 
d·rużYilla Ra'pid miała w <tournee po PolS{)e 
za\\'itać również i do Łodzi, g·dzie w dniu 
9. Ib. m. spotkałaby się z Hgowym zes.połem 
Ł. K. S-u. J oo.nrukże Rapitd do. Lodozi nie 
iprzyjedrzie, gd)"ż ze wz'glę.du na wysolkie 
'\val'unlki stwwJane LodzoialTIO'IIl, Ł. K. S. nie 
zgodził się na mecz. 

Ł. T. S. G. - Brygada. W nadchodzącą 
nied1zielę odbędzie się w Łodzi sensacyjny 
mecz pil'kaJ'Siki Q wejście do Ligi pomiędzy 
mistrzem Lodzi Ł. T. S. G., a mis-trzem 
Czę;;.toch()wy Brygadą. Pierwsze spotkanie 
ty.ch zespo'łó~v za·ko.ńczyło się zwy·ci~shrem 
Brygady w st()8wnku 1:0. Obe.cnie todzia­
nie ~dą dążyć wszellkic-mi silami do re­
wanżu, by oo-ebrać si!'acone dwa <:enne 
'Pu'llikLy. Ł. T. S. G. d() mec:zu powyższego 
'}J'I'zygoto\\'uje się bardzo starannie. P07.a 
Lem {) wejście do Ligi walczyć ~ą: Sko­
<la - Un.i·a w Warc'Yzawie, A. re S. - H. 
C. P. na Śląsku, Po.lonja - R. K. S. Haj­
duki w Przemyślu o'raz Cracovia - Po­
goń w KraikowIe. 

Zjednoczone - Wima. W nied.zielę, 
dnia 9. ,b. m. na stadjoQlIlie spor.towyun Wi­
my odobęd'z.ie się mecz 1e!k[watJetycwy po­
międizy zespołami Wimy i ZJednoczonych. 
Mecz rten zostani-e rozegrany <tY'I,ko w !JCOIIl­
oku'rO'llcjach mę;;.kkh i za·powiada s'ię nie­
zwy~le interesująco ze względu na t.o, iż 
w me{).z,u tyun wystąpią najlepsi zawodni­
ą OIkJręgu z Ani'kijewem, Lange.m, Kłoda­
som, KujawSlk.im. Kaszyń&kim i BystTym 
na czele. Program m~czu przewiduje bie-

gi, rzuty i ekolk i oraz sztafety. Pocza..te[( 
wY'z.na.czono na godz. 10 rono. 

Robotnicze mistrzostwa Polski w Ozor­
kowie. W dniach lo- Hi b. m. odoę-<1~ie się 
w Ozot'kowie '; nał robo·tnicz ych mistrzos{w 
Polski w piłce notnej. Łódź reprezelIltowa­
na będzie w tych roz·gryw,kach prze.z.ro­
b()1tnicze·go mist·rza okręgu Widzow. Fmat 
powyższy zostanie rozegrany \V formie tur­
nieju, w którym prócz Widzewa we,z.ml\ 
udz'iał mistrzo,wie poszczc.gś lnych okrę· 
gów z R. K S-e m ze Ślqs·k r. i Ruchem z 
Brześcia na czele. 

Dalsze mecze o wejście do klasy A. 
Rozgryw1ki p iI.k a rs.ld e o wejście do klas} 
A ok·ręgu łódz,kiego wcho dzą w fa~ kon­
cową i stają się coraz to \vię c ej zac i ekłe. 
g.dyż każdy punkt wysuwa 'Pos~.czególne­
go kandydata do a\va nsu wyższei klasy. 
W nadchodząca, niedzielę odbędą się dwa 
dalsze sj}otkania fi'nalistów gl'Upowych, a 
mi·ano,wiocie w Ło·dzi K P. Zjednoczone 
spo·t'ka się z Kaliskim K. S., o godz. 16,30 
na boisku Wimy zaś w Pabjamiacach tam­
'tejszy SolkM gościć u 8"ie,bie będzie toma­
szowską Lechję. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Obnośny handel wyrządza olbrzymie 

szkody oficjalnemu. s,towa'rzyszenie kup­
ców i przCJI11ys10w'ców chrz6Śc'ijan w Lodzi 
ostatnio zajmowało się 'kwe.stja, handlu ob­
nośnego oraz ulicznego, prowadzonego 
przewatnie nielegall1ie bez §wia..dectw prze­
mysl-owy·ch. S·pecja.]fitie p~'zelProwadozone 
badania ujawniły szcze,góly kształtowania 
się handlu obnośnego. W 'Pierwszym rzę­
dz'ie o ile chod'zi o handel warzywami, 
owocami i t. p. niema on po'ważni ejsrzego 
znaczenia d'la ha.ndlu oficjalnego, a han­
dlem zajmują się przeważllle najubożsi, 
temba·rdziej, że przY'nosi bardzo nikle zy­
ski. To s·amo dotY'czy handlu dJrobną ga­
lan te-rja" jak grzebyki, lusterka, pas.ki i t. 
p. Jest to ju.ż nic-co rc.ntownie.jszy handel, 
looz też nie daje ta'k,ich zysków, by wysta·r­
cZY'ło na utI'zymanie i jes.t raczej z ko­
nieczności nrowadzony przez bezT'OJ)otny{)h. 
Obie te gałęzie ha'ndlu obno,śnego- znajdu­
ja, się przeważnie w rękach polskich. 

Zgoła n atomiast inaczej 'Pl'zed.sta\.da siQ 
sporawa handlu o'bnośnego manufa'kturą, 
'kl'awatami. a nawet używanemi ubrania­
mi. Handc-l ten jes't również mocno !"OZ­
po<\vszochniony i znajduje się przeważnie 
w ręłkach żyd·owskich. Rzecz z·rozumiała, 
że tego !,j)czaju c.andCJł obnośny obraea 
j'ut setkami, a nawet tysiącami złotych oj 
w odróżni·eniu do opoprzed,nich nie jest 
traktowany jako prz ejściowe źródło do­
chodów w czasie bezrobocia, lecz Jako źró­
dło dostatecznego utrzymania. 

Da:lej s,twierdzono, że w ostatnim cza­
sie powstał hande~ obnośny, polegający na 
tern, że ,posiadający spore ka,pitały Żydzi 
zja wiają się u różnych ooób i j)rO<pO'llują 
sprzedaż na raty wszelkiego rodzaju 
przedmiotów, jak ubrań, obu wia, mebli, 
obrazów, aparatów radj-aV1ych i ~. p. Kom­
bilIlacja w tej gałęzi handl'u polega na tem, 
że Żyd wy'k{ada go·tówkę i liczy za to ol­
brzymie proc <Ynty, które sLo'pnio'wo rata­
mi ścią.ga z dłużnilków. Rzecz prosta, że 
nabywa.ią·cy nie wie, ille faktY'cznie naby­
ty przedmiolt !kosztowałby, ~dyby płacił 
gotów,ką, al!bo'wiem pozornie sprzedawcy 
w składach, rćwni ei Żydzi, stojąc w z,mo­
wie z IPośre.dniJi:.iem domokrą.żcą., podają 
ceny wyŻdZe. 

Kupiectwo polskie postanowiło podjąć 
obecnie energiczną walkę z tajnym han­
dl'em. O ile prze,i-ścio<we upra wianie drob­
ne.go hand'lu przez beozrobo-lnych z punktu 
widzenia spo ł c-czn ego moż e b y ć tol'erowa­
ne do pew.nego s to pnia, o tyl e z cala, bez­
względnością tępione ma być potajemne 
uprawiani e handlu, kosz tem kupioctwa 
ofiCjalnego skarbu pań.s t\ya ora.z nabyw­
ców. 

Kto prowadzi anonimowo rzemiosło? 
W wyni'ku .przeprowadzonych ostatnio 
kontroli warsztat ów rz c.mieśl,niczych obec­
nie ulkarani zOdltali wlaściciele zaildadów 
TzemieM'niczych, .pro\\'adlZonych potajem­
nie. Na ka..ry g l'zywny od 5 do 20 zł oraz 
.zalffilkni~cie warez.Latów skazanych zostało 
16 osób, z czego li Żydów, a mianowicie 
szewcy IC0k Szrajber, Szaja Storch, Hersz 
Tru.;lko'l;;tk'i, HeTsz Tokow&k!i, ICCtk Zag­
dański, Aron E1ke, Sza.i·a Fe,del'man, I1ersz 
ErUch, k 'rawcy: ArO'll Goldberg, Aron Faj­
tlowicz, M. Jakubo",-icz {)zap,nik, Szmu] 
Po.]akie<wicz, tokarz, J osek Blachman bla­
chan, Lajb GelbeI't rzeźnik. J ak z po­
wyższego wynil<a, Ż}"dzi - ja.'k zwykle zre­
sztą - są wyłącznymi niemal p'rzedsta­
wicielami anonimowego rzemiosła. 

PRZED WYBORAMI 
Niema amatorów na "jedynkę". W dniu 

5 b. m . wywieszone zostają w bramach 
domów kartki wypi a.ne przez referat wy­
borczy m!ejski. Na karLkach tych jest po. 
uczenie gdzie lokatorzy danego domu na­
le ża, do komisji okręgowe.i, co jest ważne 
przy sprawdzaniu spisu , oraz gdzie znaj­
duj~ się lokal obwOdowej komisji wybor­
c7.e.l, dokqd \ .... yborcy mu~zq udać się dla 
złożenie kartki. Charakterys-tyczne jest, 
że mimo rozpoczęcia się okresu składania 
list kandydatów, narazie nietyłko nie zło­
żono żadne j listy. ale nawet jak wniosko­
wać można z al,cjj poszczególnych grup 
politycznych, spec inlnie będą się one oci~­
gać by lIlie stanąć pierwsze, jak to już ob­
serwowano w Zgierzu Chodzi poprostu o 
to, te nikt nie chce otrz~nmać dla swej li­
sty "jedynki", która posiada urobioną sła­
wę, a ponieważ wielu wyborców nie orjen­
tl.!-je ~ię i po dawnemu główną uwagę 
kierUje na numer listy. przeto jedY'Ilk!l. 
może przyczynić się do n.iepowoozenia da-
nej listy. (k) -



Dni.a 3 sierpnia 1936 r., a;asnęla w Bogu, opatrtz,ooa 
Sa.kra.mentami ŚW., prze2Jyw>SZY la.t 69, ś. p. 

Marła Garniecowa 
z domu Nowacka 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. d.rUa II sierpnia 
1936 11'. o godz. 8 rano /Z d'Omu żaloby w Ozerw.o.nalku pa­
rafji Kicińskiej. 

z 14 02G 

W ci.eżkim smutku POg.rąŻOI1a 

rodzina. 

bRĘDOWNIK, ~rtelt, "dnll!: ~ irlerpnla: ~ 

Foto - Greger przyjmuje 
stare aparatyjako wpłatę, 
Zażądaj natychmiast bez­
pła to ego Poradni ka -ka­
talogu, G 35 dowiesz się 
z niego jak i czem foto­
grafować, jakie korzyści 
osiągniesz będąc klientem 

Najwi~zej W Pol~e 
Firmy Fotograficznej 

FOTO-GREGER, POZNAŃ 3 

Numer 181 

11 ~'~P;:~~Y 
EXPRESS gra tis 

Kromczyński 
Po. nad 'w. Marcin 47 
Fraako clo k.ueJ .tacJł kolejowej 

pg 5 463-28.9 

Dom 
z I-iekarnia mieście pow. blisko 

P 6146-31.9 rynku sprzedam. Oferty Oredow-
I~----------------------~------~----------------------~ nik, Poznań zd 73815 

&Q 

Szkło f::::~:OWi 
lustra, listwy na ramy 

i do tapet 
po niskiej cenie p o l e e a 

[entrala ~lkła OkiennelO 
właśc. Jan Jóźwiak, 

Poznań, Półwiejska 9. 
Telefon 22-26 

Przyjmujemy asygnaty .Kredyt". 
~ d~~4"0 .-

Dom 
nowy Poznaniu cztery mieszJrao 
nia 10000,- wplaty 3000.- li" 
rnortyzacji. Dom Zlecell. Poznali 
Pocztowa 15, telefon 16-85, 

zd 74412 

Ns,g16wkowe lilowo (tłusto) 15 groszy, ka.1de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 1'8924, n 27oi$, d"H'90 

dalBze słowo 10 gr06Zy, Ó HeM =o jedno słowo, 1 1. d. = 1 słowo. 
l, W, %, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
eZMlle nIe moie przekraczać 100 słów. w tem 

Drobne ogłoszenia w dni ~owszednie przyjmu1. 

5 nagłówkowych. Ogloezenia wśród drobnych: t.lamowy mWmetr 10 grony. &ię do godz. 10,30, w soboty i dni przedtwl~ 
teczne przyjmuje 8ię do godz. 10,15. 

... Motor Gospod an;two 
.. ~. DOMY - PARCELł..- Iropowy "Deutz" 24 ps czterotak- 21 buraczanej, 1 kOii., 4 bydla . 

. towy, benzynowy jak nowy 12 bez długu prywatne 7500.- Szy-

• • Mleczarz-
... _lil!0 __ M.A ... J.Ą.T.K ... I __ .- serowar doświadczony, kaucj. 

Dom S' ., konny. walki kaplera 600X300 maI a, Września~ Milos/awska 2. 
.• poszukuje posauy. Oferty filla, 

Orędownik, Pozna1\., Marsz. Fo· 
cha 155. zd 74 2415 

Gospodarstwo 
skład kolonjalny, nowy czteroubi- lerplen /~szczarka na sprzeda. Siodmiak, ze! 14 2:"'51"--____ _ 
kacyjny, 8 mórg pszennej dużej wolne pokoje .l2iewszorzędne u- Gasawa, pow. żnin. n 16 019 S edam 
wsi, 6000,-. Bartkowiak, DOPie-, trzYilllll1ie 3,50. lJudziński. Kiekrz Re' • t prz 
wo, Poznań. zd 73825 pow. Poznań ze! 73 875 !- znlC WO posiadłość 6 m6rg. dom nowy, 

60 mórg zabudowania masywne, 
inwentarzami 12000,- rąk nie­
mieckich sprzeda Rataiczak. Po­
znań. Skarbowa 18. zd 74 327 

D I S t 
sklaa spożywczy dobry _punkt, cena podlug umo-

O;an . .. Opo .. domem. ogrodem Owocowym _ wy. Godlewski, Siedlec, poczta.. li 
~asywny. t~zypb:kacYJ1lY, ,?gr6d- polski penSjonat "Wan9a Ernst- sprzedam. Krzyżagórski. Głucho- Gultowy. zdg 74 240 •• ~liiiiL __ iiiK.U_P.N_A __ _ 
kiem, p'rzy JezIOrze Poznama .dla,strasse 7ł ~elefon Gd:l1lsk 511-1.5, wo. poczta Czempin. nil' 15001/2 Pl'ekaml'ę .. 
obuwmka, 1800,-. BartkowIak, . bezpośreamo przy plazy. Kuchma Pk· 
Dopiewo, Poznań. ___ zd..J3_824 warszawska. Ceny umiarkowane Rzadka okazja w I,Ilieście. po~iat9wem z urza- OSZU UJę 

Dom 
ng 15548 sklad delikatesów kolonjalny do- d~emem, piec 'pIerSIOWY korzys.t- kupna w dużej wiosce kolonjalki . I[ brze prosperuJ··cy. centrum Ino- me na sT,rzedaz. Adres wskaze z gosciIlcem bezkonkurencyjne. 

składem p t o l d ... N" '. O d k P 'd 7378; wplaty 2000. Zgłoszenia Orędow-. lę rwy, wo ny o 6. OiCoE KI wrocławia sprzedam. Gozimirski. re owm , oznan z a nik, Pozna" zd 74044. Pośredni-
stemplI, cena 6800, qochód 840. [nowroclaw, Mikolaja 30. Cy wyklucze"ni'. 

Szofer 
mechanik, 16 lat praktyki Bzuka 
ka posady. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 74107 

Fryzjerski 
pomocnik poszukuje posady od 
zaraz. Łaskawe oferty Orędow­
nik. Poznali zd 73 883 

11[27. WOLNE POSADY'" 

Bloch,. Poznań. Aleje Marcin- zd 73047 Dom '--______ _ 
kowsklego 15. zd 73 985 Kawaler nowy przedmieście Poznania. do- Kupię Agenci 

Dom lat 30, praCa dorYWCza poszukuj c Warsztat chód;: 600.-, cpna 25000. wplaty motor gazowy 30-40 koni na gaz branży kolonjalnej I.oszukiwani.. 
. .. .. żony cośkolwiek got6wki dla 0- kolodziejRki, zabudowaniami pro- 13000. Seida, Pozna:ti, Pocztowa ssący. Oferty Agencja Orędow- Łódź, Zamenhofa 111. m. 4. odI 

PIętrOWY. Poznamu. 7 UbIkaCJI. - twarcia interesu. Oferty Orędow- sperujący 41 lat. kompletnem u- 22 - 9. zd 74 276 nika. Środa. n ]6 013 9-10 i 17-19. ng 15 m 
urządzema komfortowe ogrodem. nik, Pozn~J!..z.<!.:!4J15 rzarlzcniem, zapasami spowodu -----
cena 14 090, w{.lat~ 8000. Qferty .toRunków rorlzinnych i Rtarości . Dome.k Pleszew! Agentów 
Orędowmk, Poz.!!,an_ zd.74 1;>0__ Sympatyczna spiesznie sPT7.eda. wydzierżawi uwupokoJowy kuchmą chlcw, s~o- Ostrzegam przed kupnem skra- zdolnych do pracy handlu art,... 

Dom wdowa lat 55. mieszkanie. 1500 GarczYński, Stcszew. rynck. dolą. ". owoc!>we~o._ 8 mórg ~ae- dzionego roweru. Gloria Nr. tab!. kulami sJ,lOŻYwczO _ chemicznemL. 
. t 2 . d ,v gotówki poszukuje meża tylko zd 74 1113 mi 9000. MaJchel ck, Ruchoci,ic, 14415. Nr. fabr. 731H89. Konopiń- Gwarancja za towar. Łódź, Ki-

PIę rowb y dlmorgl <!.gro u rze- rzetelnelZo. stanowisku. Oferty M t kl pow. \\' olsztv. n. zd 74 74 k' P - d 74 3~9 lińskeigo 180 biuro. ng 1.1' 7n .. 
śmÓ ez ugu 111 ,,00,- .wpłaty Orędownik, Poznall zd 74286 o ocy - S -I. oznau. z g I , .. ilU 

800,- Szymala, Wrześrua, M)-. li gotowy no jazdy 1.50 konny. cena Motocykl - Wspólniczka 
łoslawska 2. zd 74 2;>2 11.' SPRZEDAtE 140.- lub zamienie na rą.ujo do- z przyczepka luh oddzielnie w uo- • 18, DZIERtA WY .. do prowadzenia oddzialu'. Gotów-

Kamienice • _ ?lat5l' Ofert~ Oreuowmk, Po- hr{Ym stanie sprzedam korzystnie. _ ki 1.000 zl na towar. dobre Z7sk1 
wille. domy, domki w Jarocinie Kl' lk znan zd 74 ](>;> O er ty Agencja Orędownika. śro- 4.000 zl Ł6dź, KiliIlskiego J8O. 
iookolicy różnej wielkości poleca towarem m~~Ja mi!szkan' m OkazJ"a da. n16014 wplace na dzierżawę gospodar- ng 15~9:-___ _ 

treba, Jarocin, Kilillskiego 2. • <".' 11'.. Motocykl st,"a od .wla'"ci·C!·ela. Oferty do Kierownicy zd 74317 dobrze prosperUjąca hez konku- \VlekRza ilość kantówek. belek.' ~ 
-----..::::=-::..:..:='------- rencii przy Poznaniu 1700.- 200 silnych slupów do parkanów na sprzedaż. cena 140,- lub za- Oredowmka. Poznań zd 74138 grup. agentów, agentki Łódź-_ 

Dom sprzeda Metelski, Poznań. Zielo- sprzeda tanio .. Huta Miedzi", - mienitl. na radjo. Steszew. Czaj- Wydzierżawię iewództwo. Artykuły spożywcze; 
Jarocinie, masywny, nowy. 3 po- na 3. zd 74 3lH Rudniczc. zd 74 081 kowskl. zd 74 348 iiOO mórg jeziora wolne od zaraz i~6~~,icIt1fińs'k~~~0~~~ na towar. 
koje, kuchnia, o"grodem, blisko Zgloszenia: Walicka. Niedźwiady ng 13788 
dworca 6500,- Otręba, Jarocin) poczta Rogowo. powiat żnin. "'------
Kilhiskiego 2. "d 74 31'.1 zd 74 216 Potrzebny 

Dom .... oIon]·alka uczeń lub uczenica na mechanieg. 
A ne maszyny pończosznicze. Zglo-

mieszkalny, chlewami, ogrodem pó/wyszynkiem w dużej wsi od szcnia Łódź. Dworska 7a. 
!?Jj~ko miasta sprzedam 1800 zt. , . I b" 2-0 d . 1- 793 \\'Iaściciel Gmiat. Kobylniki. po- W.aśclC·le a. o JCCIe ",- ( Zll'r- n"'g-oOa"::-'=_-::-__ _ 
c~t<> Grodzisk Wlk.p. zd 74 356 ;;awa 2~.-) Otreba. Jarocin. Ki- Od d ó 
~" • ,tra Marka W .. bera. oh·ty. II! 1ińskiego 2. zd 74316 sprze awe W 

Dom'l!{')!~~')"'l!-1i1I. Warszawy. 16.Zl0 muzv.ka z Olvl Pl'ekarnia na większe miasta, staly zarobek: 
nowy piękny ogród owocowy 900 z "·~r."zawy. 18.00 ... Tok ~oprl7. ; 1' . . lk" k . 1 . wysoka prowizja. Zgłoszenia oso-
m' przy kOHciele Górczyn sprzeda Czwartek. 6 lipca. gwieto'!", pog. kraj. 18.10 picśni przepisowa. WIP -lej -OŚCIC ne) histe Zaklady Chemiczne, Łódź, 
MeteIski. Poznali, Zielona 3. nol,sk:e w ",ykonaniu Lucynv w~i. od wlaściciela. obj ęcie 300, 'l'l'augutta 9. zd 15 767 

zu 74 363 6.30 lrUnna.s1yka. 11.57 sY!mal D ietrycll. 18.25 żrc ' e kulturalne na czwartek: I(lzie1'ŻRwa 4ii,-) Otręba. Jaro<"in. Zdolnych 
_____ -= cza"u . 12.13 dziennik noludn ;owv. Poonorza. 22.30 wiadomości s'Dor~. Kililisldeg2_2. _____ zd 74 31:; 

Dom 12.23 muz. sa lon. w wyk. Kwa.p , :18.00 Paris P. T. T. Muzyka do pracy w handlu, gwarancia 
t "" S I R I K k k" Czwartek. 6 II·nca. or~anowa. Koszyce. RecitRI śll ·ie- Kopalnia złota Jl~ to','ar n··skaz·e zat udn' Pol siedem mi~zkań 29000, amorty- l\: l~O a and O~lt . . r;;. '0 ~1',s -l e!. ~ waczy. 18.10 Bratislawa. Reci'al ," kl' lk . s k n • " " , r I -

zaCJa, dom sześć mieszkań 12'4~ "W' la OI1dU,osd' cI. .lr().k<oO arcze. Lwów - 12.0Zl S. Golestan: fort. 18.311 AnJtJja (~at. Pron.l. gO.ti"IInlec I -Ol o.11J.a. -1'1, .wle -C!- 9~ki Przemysi, Łódź, Trau1g,)l~t6a9 
200(){) amortyzacją. Dom Zleceń. 1). u .. śró zlecI. ·-tóre soe· raosod .ia rumuliska _ ol·na. 14.Zl11 f sCle 11>1 O( W aSClCle a plerwszen- . n i) ( • 

Po - P t 1- d ~4 411 dzaja wakacie w mieście" (trans- muzyka I~kka na ol.. 16.00 Gra- ~ uzyka lekka. ~t,,·o fachowcy. ohkcie 1300.- T t 
znano ocz owa". z I _ m:sja z dzi ed?Jińca mi",,hkielZo w nich-Staedten: Potoourri zoo'!. 19.00 Berlin. l\fll1zy.ka kamera!· l\1etel~ki, Poznań. Zielona.J1_. _ _ owarzys wo 

Domek Poznall i·u. 16.10 1ransmi,,;ia z XI .. Orłow". ,oly[,' 16.3fJ muzyka na. AnJtlia (Nat. Prr>lZr.l. Koncert Dzierżawa handlowe poszukuje przedstawi-
2 razy kó ' kl' k t Oli'IDIO.iady w Berlin ie - rzuty I~lcka " ol,.,'t. 18.00 SI'lva l·erlltlIl. orkif'Strowy. 19.05 RyJta. KOllc~·t cieli w miastach województwa 

pO ' l z -uc 1ma, -ory a- oC'zczeo~~ z u.flzl·alem L~ka.l·"k l·p- <' .. ~ ., -"v. 'm[on ·.· czn~.. 19.10 Blldapeszt. 2 pokoJ'e kuchnia. chlew. mor~a Ł6dzk'cgo ~ d' tk' h 
rzem, pralnia, światłem elek- J . T~ k 17 00 . ~ , . ~ I 18.05 odczyt. 18.15 J. S ibelhII<: ~fuz.'·lk", $·a'lonol\·a. nratl·claw" . o~rodlJ. cmcr,.·ta, rzez'nika bll··kl,-o ·P,·oclu-klto-,,;. O' PferZretyazp' '.bwJ.sazn~.·sc~ . . -lucl. ttrycznem, ogrodem, w tern plac lZO I u.rczy -a. . olc<:;m no - La]'p !l ź 7. 'ruonehl - olyty. 18.25 " .. , n D ~ u p" . kl'" Of O d ~ r 

budowlany na Dp.bcu okaZYJnie. skie w wYikonaniu Chó-ru M ie- minuty literackie. 22.30 wiadomo- Mu.zyka taneczna. 19.55 PraJta. oznama. -o el. erty rc ow- Pllla_kieg-o 28. zd 73523 
Zgłoszenia Poznań-Dębiec, Brzo- s.zaneJl:O im. Mon!-tJ<sz'ki ·oor] dn. śei 6'Dortowe lokalne. Su ilta na tematy I'urlowc. Hilver- nik. Poznali zel 74381 Młodszy' 
zl>wa 19, Woźnicki. n 16 024 Stanislaowa 'Wiechowicza (z Po- sum l. Kon cert Strau~sowLSki ooj Warsztat 

znania). 17.15 .. Mar'.ze "'oi~ko- Czwartek. 6 Iipea. dyr. Ja.na StrauEsa (tr. z Sc:heve- blacharz od zaraz potrzebny Zg!o-
Dom ,,·c .. w wyk. orko 1. O. n. JclZ. (z n in<ten). stolar,ki. wydzierżawi!'. Bana- szenia K. Rychter, Barcin. 

z ogrodem, 3 mieszkania, kuźnia, ·Wlna) . 17.50 .. Wywczasv Parla Katowice - 12.03 życie ku-ltu- 20.00 AnJtlja (;-O;al. Pro!!r.l. Mu· szyiisb., Ksinż. pow. śrem. ng 15977 
z narzędziami. mieScie powiato- M·ikolajczyJka" - feljeton (z Kra- ralne ślal<ka. 12.10 wiadomo!ki zy.ka t3I1ec.znn. 20.05 \Viede(l. zd 74390 Kas)'erka 

Orędownik, Poznań. n 16016 stolicy". 18.50 ooltada.nika akbual- ty). 14.13 wiarlomości I!\ieldowe. misja fZ MozarteulrTl w Salzbllr«ll. 22. ZGUBY "'ielkopolanka na stale do Gdyni 
wem sprzedam. Adres wskaże kowa). 18.00 . Życie kulturalne bif>żace. 13.15 Pr.zy de.serze (01:;- .. Nemieccv rOllllant,CY" - tra1ls' ..... --... lJ1-__ ~""~.~-_.:I 

na. 19.00 .. 6 sierpnia 1914 ro.k,u". 15.30 .. Za kre<tie<m oolarnym" - DH. Bruno " ralte,r. 20.10 Koe- _ zaraz potrzebna, zabezpieczenie 
Dom 20.05 .. Nrie.mieccy romantyc," - feljeton. 16.00 orkie;;ira Manka ni/!swusterhansen ... Bach - Bee!- 1500.- got6wką.,konieczne. Ofer-

wolny od stempla, czterech loka- tran<llmisia 2 Mozarteum w Salz- olyty (z 'Va.r,zawy). 18.00 hoven Brahms" ko.nce,t s,lilllfo- Zagubiono ty Orędownik. Poznań zd 74285 
torów, dochód 1860,- cena 21000 bUrJtU. Wykonawcy: Ork' e<;tra Karlilkowa lOoczta '18.10 .. Z pio- niczny z urlz. oianisty Alfreda Onrodowy 
amortyzacja 4000.- Meteiski. - SVlIllJfoniczna ood dYl'. Brlmo Rooka za mia."'to". P .rz\'l!'r,wac Hoehna. 211.20 Berlin. KfQ1Cen k<;il\7.eczke wojRkowa na imie ot 
PoznaJl, Ziclona 3. zd 74 396 \Valtera. 20.45 dlZienlli.k wieczor- hedz:e na !"itame Waldemar ",·eczomy. 20.30 Paria P. T. T. "'Iady.lawa ::lmiela P. K. n. lat 30. kawaler może zglosić si" 

ny. 21.40 wirtuozi fletu (Iolyty). Hl'usZlk.a. 22.30 wiadoon()soi soor- .. Faworvta" - Q10era Donize1ti~. Ł6L1ź-Powiat, Tu"zyn. Niedas 22. od zaraz 20.- i utrzymanie. 
Emeryci! 22.00 'W·iadomości z XI Oliuuojar!y towe lokalne. <tO. BudaIleszt. Koncert !!alowy. ng 15792 Oferty Orędownik, Poznań 

Dom trzypokojowy przy Pozna- w Berli.nie oraz felijeton n. t ... P,,- Czwartek. 6 UDea. 2O.4ó Rzym. 'l'm~y 'komedie Goldo- .. - U]I zd 74145 
niu, dwie morgi ogrodu 5500.- lacy w 0lim.nj6kim knnkursie Kraków _ 12.05 utwory M;e. nicg-o z ITl'UIZ. Fran~C<"{'o lf~"'lli~- ... 2.3._.R.O_Z.M.AII!IIII:T•E___ I Ekspedjen'-t-k-a----
sprzeda Dom Zleceń, Poznań, ul. ."zoo·ki" (z Berlina). 22.35 tańce I TT /. (I) 1'0. An!(lia (Re.g-. Prolrr.) ... Życ.e l' 1 . b Of 
Pocztowa 15. zd 74 414 ool'lkie Zyg'munta N~.koll'skie.~o ('.7.)'.< a<wa nar OWlcza pyty. oan'oSkic" _ ooera kom. Offen' Jleg a. UCZC'III-a potrze na. el'" 

k · f . . (4 ) 14.30 'koncert muzyki PO:.;;,kliei b I Akuszerka t y za.l~czeniem zn'lf'7.k:J. uo Orę-wy -onaJa l1a orteo lame ri> ce (" 'I,.,·t~·). 16.00 pol~k l'e ol'-'"nl' (ol~. _ nI' ln. do l P 1 ~4 414 
'Va (lv~law 'Valent,now;cz i Jan t~( 16.30 k.ralkolVi~ki i ~z. (nl:'l. 21.00 Bruksela flam. Wiecz<ir Dyskl·pcjn. t_ódź . Wlll ,a. ozna ze I . 

Z braku kapitału 
poszukujE) pomocy do zrealizowa­
nia wynalazku XX wieku. Ofer­
ty eksp. Orędownika. Pabjanice, 
Garncarska._ _ _ n 15998 

Potrzebny 
udzialowiec 2--4000 zł do wyjaz­
du luksusowym jachtem, wypra­
wę 'filmowa, kilkuletnia podrÓ'~ 
morska. Oferty Ekspozytura Orę­
downika, Gdynia. n 15 607 

. .- Wstąpię 
lako Cicha wspólniC'zka 500 zl do 
składu kat:>elu.zy lub towarów 
krótkich. Oferty Oredownik, Po­
znań zd 74 355 

Żyńsiki. 18.10 5 minut OIP t ym:6.ty. 18.15 ooer. - .. Pajace" - Leoncaval-1:J 132·3(>' 
Karol SZ~.·mallow"ki l' Lu..1~~,·r i .. RYcer ... ko~ć wietiniaczu" - 00. 

. KRAJOWE' 
Czwartek. 6 lipea. 

\Varszawa - 12.03 .. Nowinv 
loone", 16.00 orkic.,·tra lInr.ka 
Welbera (ph·ty). 16.30 m UZy,kB z 
olyt. 18.00 .. Jak SlPe·d .z l ć św i cto?". 
18.1fJ .. zyoie kulturalnc sto][cv". 
22.3fJ wiadomo-'ci Ei'llortowe loknl­
ne. 23.00 mU!lYlka taneczna w w<­
kOlla.niu Malej OrJkiest.rv P. R. 

"'~U Ma .. cazniezo. Dyr. Ka.ba6ta . 28. CHLEB 
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- 0, nie, o nie, ...... szepnęła, - Ja 

:będę dobrą., będę zadowoloną i będę 
się starała nie pragną.ć nic więcej nad 
to, co posiadam. 

- To będzie napróżno, -- rzekł 
gorzko. - Choćbyś nawet starała. się 
o to, ażeby być zadowolonę., to zado­
wolenie jest tylko pustą. bańką, które 
zarówno tego, który ją goni, jak i 
tych, co są w pobliżu, rozgorycza i 0-
·szulmje. W chwili, gdy miłość i zado­
wolenie potrzebują. wymuszenia, aże­
:by mogły się ostać, są one najzupel­
niej bez wartości. Byłem twoim opie­
kunem, Miro, a 'nie chcę być dozorcą. 
twego więzienia. Zmiana, jaką. ci pro­
ponowała twoja kusicielka, była prze­
niesieniem cię ze spokoju i zdrowia do 
choroby i zgrozy domu zarazy, zmia­
na zaś, którą ci ofiaruje ta wielka pa­
ni, może będzie świetną. W każdym 
bądź razie jest to okazja, której nie 
chcę cię pozbawiać, gdyż ostatnia noc 
mnie przekonała, że zbyt łatwo mo· 
żesz się zaplątać w niebezpieczeństwo 
.i że trudnij cię jest powstrzymać 0'1 
złego. W twoich latach Coriolis nie 
była gorszą niż ty obecnie, niewinną 
młodą dziewczynę. bez troski, pełnę. 
nieokreślonej ambicji i palącego nie­
zadowolenia, i ze swojego losu i ze 
swego domowego otoczenia. Ażeby ni­
gdy nie przyszedł czas,.w którym ja, 
patrzą.c na ciebie, musiałbym cię prze­
klinać, jak człowiek, dla którego pra­
wość jest świętością, przeklina wcie­
lone kłamstwo, muszę cię teraz usu­
nąć ze swego życia i ze swej miłości 
może na zawsze. 

Głos jego przy ostatnich słowach 
stawał się cichszy i niepewniejszy i 
niepokój trwogi, jakiŚ dreszcz prze­
czucia wstrząsnął jej duszą. Ze drże­
niem wyciągnęła doń' ramiona. 

- Pan mi mówił, że istoty takie 
jak ja, są zawsze stworzone do złego, 
- zawołała. - Dla niej wydawało się 
to sławą i chlubą, i namawiała mnie, 
ażebym poszła tą. samą drogą. Ach, 
czemuś mnie pan nie zabił wted)T, gdyś 
mnie w trawie znalazł?, To byłoby 1e­
piei. 

Trfcotrln' <Irgnął, JaIigdyby go 
przebiła nożem. Wymówka., jaką prze­
widywał od tak dawna, dostała mu się 
nareszcie, otrzymał swoj~ nagrodę. 

:.-.- Moje 'dzip.cko, - rzekł, ujmując 
jej ręce i patrząc na nię. z serdecznem 
współczuciem; - wiedziałem, że przyj­
dzie czas, w którym wypowiesz mi tę 
skargę. Jesteś kobieŁą i urodzonaś z 
kobiety, a.le pomimo to jesteś dzielne­
go ducha, a. la wymówka jest tchórzo­
stwem. Od ciebie samej zależy uczynić 
życie wzniosłem lub pospolitem. My 
nie mamy wyboru pomiędzy biedą a 
bogactwem, pomiędzy szczęściem lub 
nieszczęściem, chorobę. lub zdrowiem, 
ale mamy możność wyboru - stać się 
godnym 11łb ni.egodnym. Pamiętaj o 
tem zawsze. 'Ażebyś w późniejszych 
latach nie miała. powodu robienia mi 
swej wymówki w śmiertelnej trwodze, 
usuwam Clę od siebie. Takie delikatne 
kWiaty, jak ty, potrzebują opieki i pie­
lęgnacji promieni słonecznych. 

- A. jednak żyłam tak szczęśllwie! 
-- zawołała. Mira z bezwiednę. wymów~ 
ke. dla. samej siebie. 

- 'Ach, o tern będziesz myśle'ć w 
naachodzę.cych. latach z daremnym 
żalem. Tęsknota za. tem, czego nie 
znasz, mieszka. w tobie. Księżna. będzie 
twoję. przyjaciółką. Idź i zostań przez 
jakiś czas przy nieJ. 
, ..... 'Ale co sobie babcia pomyśli f 

,- -- Ona nie na to żyła. przez ośm­
dz1esiąt trzy lata, ażeby się spodzie­
wać wdzięczności od młodych i wier· 
nego wspomnienia od nieobecnych. 
Wczoraj jeszcze widziałem się z księ­
ciem Lira. Powiedziałem mu wszystko 
mówiłem mu nawet o tern, coś ucr.yni­
ła, Nie przestraszaj się, dziecko. Mia­
łabyś powód do strachu, gdybyś szła 
do nich z kłamstwem na ustach. Oh 
wie wszystko, ale twoja niedorzecz­
ność nie zmienia wcale jego pragnie­
nia przyjścia ci z pomocą. Możesz za­
raz pójść do nich i rozpoczQ,ć egzysten· 
cję, jaką ci ofiarują. 

Mira odetchnęła głęboko. "'" '\'~~ r 

- Ale pan nie chcesz, - rzekła po 
chwili - ażebym ja poszła do nich. 
Powiedz pan mi, pan wiesz, że ja ni­
gdy już nie b~dę nieposłuszną. :wzglę-~ 
~em pana.. . ~ - ~ ' .- -. 

. "- Nieposłuszną,? Czy jestem two· 
im dozorcą więzienia? Gdybyś mnie 
kochała, czy mówiłabyś o posłuszeń­
stwie? \V miłości są dwie wole, oży­
wione jednym duchem, wspólne, jak 
dwa skrzydła jednego ptaka, zawsze 
rozłączone i zawsze w spójni działają­
ce. Ale takiej miłości niema pomiędzy 
nami. Twoje skrzydła należą do ciebie 
i niechże cię poniosą" gdzie same ze­
chcą.. Jesteś wolna i możesz zadość­
uczynić swoim skłonnościom. Nie ode 
mnie zależy wybierać za ciebie. 
~ Ale czego pan byś pragnął? Oto 

co chciałabvm wiedzieć. 
- Tylko to, co ty pragniesz, wcho­

dzi tu w rachubę. Ty pożądasz bogac­
twa, sfery, zbytku, próżności wszel­
kiego rodzaju. Przez te odwiedziny 
znajdZiesz okazję przyjrzeć się temu 
wszystkiemu zblisl{R. Może ut.raci to 
swój urok dla ciebie, a wtedy -

Musiał urwać. Nie mógł brać w 
słowa budzącej się w nim nadziei. Je­
żeli !IIirze nie spodoba się atmosfera 
nowego otoczenia, wtedy obudzi :o;ię 
znowu w jej młodem sercu miłość ży­
cia powszedniego, świeżego i natural­
nego, mówił do siebie. 

- Wtedy? - spytała 1\1ira z oba­
wę.. 

- Cóż szkodzi? Może jeszcze więcej 
zapanuję nad tobą, niż ,przedtem. To 
pewna, że twoja nowa przyjaciółka. 
ma dobre zamiary względem ciebie i 
może być ci użyteczną. tak, jak babcia 
nigdy być nie zdoła. I<siężna już tern 
samem okazuje ci nadzwyczajną do­
broć, że chce się tobą, zająć, pomimo, 
że jesteś tern, czem jesteś. \V domu 
księżnej zobaczysz na własne oczy, 
co ona posiada w sobie z tak gorąco 
pożą.danej przez siebie wielkości i we­
dług tego 7,mierzysz różnicę, jaka za­
chodzi pomiędzy egzystencję, jaką pro­
wadzisz u mnie, a tą 'śród prze.pychu i 
bogactwa, o której masz wyobraźnię, 
że troski zdala stoją ad n~j.- Pójdź, od­
prowadzę cię do kSiężnej, tam cię- Z'O­

stawię i po ośmiu dniach zabiorę cię z 
powrotem. 

Mira stała niezdecydowana. w ' -' 

- Ale jeżeli nie będę tam szczęśli­
wa T - szepnęła z nagłą obawą. 

W jednej chwili ujrzała uśmiech, 
tak dobrze znany sobie, z całą czuło­
ścią i ciepłem występują.cy na jego u­
stach. 

- Wtedy, wiesz, 'gdzie jest miejsce 
twego schronienia. Przychodź do swej 
izdebki u mnie, jeżeli wśród swojej u­
ciecby nie zapomnisz o mojej. 

Po ra.z pierwszy domyśliła się Mira 
o głębi i wielkości nieocenionego ko­
chania, które zawsze gotowe do przyj­
ścia z pomocą, niczego nie pożądało 
dla siebie. 

- Jak samolubną muszę się wyda­
wać panu. Szkoda, że mnie pan nie zo­
stawiłeś w spokoju wtedy, gdy mnie 
znalazłeś. Ileż ciężaru, ileż troski o· 
szcrędziłbyś pan sobie! 

- Gdzie dwoje kocha, drogiedziec­
ko, tam jedno jest zawsze samolubem. 
A co mnie dotyczy, to nigdy żałować 
nie będę póty, póki ty sama nie poża. 
łujesz. Gdybyś została splamioną, lub 
gdyby ci nowe życie było za wielkim 
ciężarem, wtedy rzeczywiście, ale tyl­
ko wtedy przeklinałbym chwilę, w któ­
rej cię ocaliłem. 

- A jednak, jedna.k sprawiałam 
panu tylko kłopot i nic nie uczyniłam, 
ażeby wywdzięczyć się panu. 

- Gdy słyszę twój śmiech, dość 
mam nagrody. A przez piętnaście lat 
swego życia często się śmiałaś. 

- O tak, - westchnęła Mira, i w 
tej chwili życie nad brzegi'em rzeki 
wydało jej się przepiękne, rozjaśnione 
złotem słońcem oddalenia. 

- No ale teraz przygotuj się, dziec­
ko, - rzekł Tricotrin. - Ponieważ 
musi to raz nastąpić, trzeba się z tem 
załatwić. 

Mira wybrała się szYbko. 
Przez drogę Tricotrin mało mowił. 

Było już 'prawie ciemno, gdy dotarli do 
letniej rezydencjl księżnej. Przed po­
złacaną. bramą Tricotrin ' zatrzymał 
się na chwilę. 

- Spełniły się twoje marzenIa, 
dziecko, - rzekł, kładą.c rękę na ra­
mieniu Miry. - Będziesz żyła śród bo· 
gatych ludzi. Może to twoje szczęście, 
może też i zła dola. Urzeczywistnione 
pragnienia bywają. często samowiednQ. 
klątwą. Jakkolwiek wypadnie ta pró.­
ba, dokę,dkolwiek zajdziesz i , cokol-
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wiekbądź stanie się z tobę:, amiętaj, 
że masz zawsze odwrót do mn e. 

- Ależ my się rozstajemy tylko na 
czas krótki, - odpa.rło dziewczę: - to 
przecie nie rozdział, wkrótce będę zno­
wu u. pana .. 

Tricotrin uśmiechnął się boleśnie .. 
- Jeden tydzień bywa niekiedy 

wiecznością w twoim wieku. Wą.tpię, 
ażebyś taką samą jak jesteś powróciła 
do mnie. Ale na to i babcia i ja musi­
my być przygotowani. Miłość nie wy­
stawiona na próbę, przestaje być mi­
łością.. Za ośm dni zobaczymy siz zno­
wu. 

Nie zdążyła odpowiedzieć, gdy bra­
ma zamkn~ła się za nim. Echo jego 
kroków rozleglo się po zwirze. 

- O wróć pan, wróć pan! - zawo­
łala: - nie chcę nikogo, tylko pana, 
Ja tu. nie zostanę! 

Ale !'lIowa przebrzmiały niewysłu­
chane. Słuiąca zbliżyła się do niej L 

ukłonem pełnym szacunku. Mira stłu­
miła łzy i zaczęła marzyć na nowo, że 
jest to począ.tek baśni czarodziejskiej, 
w której z poczwarki biednej znajdki 
robi się wspaniały motyl - księżnicz­
ka wysokiego rodu. 

Przez szpaler przecudnych kwia­
tów, z pośród których przeświecały 
białe statuy marmurowe i błyszczące 
smugi wodotrysków, wprowadzoną 
została do pałacu. 

Po raz trzeci znalazła się W boga-
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tern miesz!{'anlu:, urząazonem 'z na(f~' 
zwyczajnym przepychem. I wszystkie' 
te połyskujące wspaniałości nic nie 
straciły z uroku, jaki miały dla niej 
w zamku Villiers i w willi Coriolisy~ 
Odetchnęła głęboko i zapommała pra­
wie o swoim smutku. l 

W pokojach i galerjacn, przez które' 
przechodziły, nie spotkała nikogo. Słli .. 
żę,ca szła obok niej w milczeniu, aż w 
końcu otworzyła jedne drzwi. 

- To właśnie pokój, przeznaczonY; 
dla jaśnie panienki, - rzekła służąca, 
odsłaniając jedwabną kotarę. . ' , 

Mira wydała okrzyk zachwytu:. . ! 
Mały ośmiokątny pokój utrzymanY; 

był w kolorach błękitnym i białym; 
srebrzysty anioł unosił się nad zasla ... 
nem koronkami łóżkiem, masa kwia­
tów wypełniała każdy kącik, pachną'" 
ca woda biła z fontanny, umieszczonej' 
w basenie z jaspisu, pośród wysokiCh 
zwierciadeł wisiał jeden jedyny obraz; 
Prozerpina, krocząca wśród róż i lilij_, 
Z otwartych okien widać było ogród i 
oranżerje. ' ,,-." I 

Mira stała w zachwycie i w n'lemym 
podziwie. 

-- Wieszczki przypomnIały sobie 
nareszcie o mniel - pomyślała z rado'" 
ścią. 

I zapomniała tylko o }e<Inym, o 
tym, k.tóry przez te całe lata nigdy nie 
zapomniał o niej, wtedy, gdy wieszczki 
głuche były na :wszelkie Jej prośby. 

S!częś'fiwa 
Gdy po upływie dni ośm'lu Tricotrin 

znowu zjawił się w letnim pałacu 
księżnej. lokaj doręczył mu list. 

"Mój naj ukochańszy przyjacielu!" 
- czytał Tricotrin: - "tak jestem 
szczęśliwą.. Nigdy nie marzyłam, że ży­
cie może być tak piękne. Dziś księżna 
zawozi mnie na paradę wojskową, i bo­
ję się, że nie będę mogła zobaczyć się 
z panell1... .Jeżeliby tak bylo, ,to bądź 
pan . tak .dobry i zostaw mi pozwolenie 
na; trzymief' ięczny pobyt u księżnej. 
KsięŻl1a poleciła mi o to pana prosić, 
a ja nie wątpię, że mi pan nie odmó-
wi.".. . .,' 

nie bylo to JUŻ 'dziecko, lecz piękna, 
doro!'>ła kobieta. I ,-n' l 

I po co mial wchodzić? Jego py. 
tanie znajdowałO odpowiedź w pierw .. 
szem spojrzeniu na nią. 

Serce mu ucichło, nadzIeja za­
marła, gdr ją spostrzegł. Ani cienia 
żalu nie było w tych rozpromienionych 
rysach. Stracił ją. na zawsze. 

Zyvolna, rzuciwszy jeszcze Jedno 
długie spojrzoI,tie. zawróCił: W dw.\~} 
godziny potem, zjawił się znowu i za.,; 
żądał ,vidzenia się z księCiem Lira.­
Wpuszczono go natYChmiast. 

- Dotrzymałem swojego słowa, 
... : ' ~"-:. fi . · ~:'I!.:ł' 'T:,.~ ~ 

Pańska Mira.~ mości k.siążę, - zaczął Tricotrin, za· 
"Dla babcI łączę ukłony. Książę nim książę zdołał się odezwać. - Pro'" 

jest bardzo dobry dla mnie i dał mi szę, dotrzymaj pan swego. Chcę zoba­
śliczne prezenty." czyć się z :Mirą; potem chcę się dowie .. 

Tricotrin przebiegł pismo, zgniótł dzieć, co ona myśli. Jeszcze nie za .. 
je w ręku i zażądał ołówka. Na roz- rzekłem się swoich praw do tej dziew ... 
dartej kopercie listu skreślił żądane czyny. 
poz" .. oleni~. Książę spogląaał nan w miIczenlu .. 

- Proszę dołączyć to panience, - Twarz Tricotrina była bladą, jego blu­
rzekł do ~łużącego i wyszedł. Blady za przesiąknięta była wilgocią nocy, 
był jak śmierć. oczy miał pełne niewysłowionego bólu. 

Mijały miesiące. Tricotrin znikł z - Przyślę panu Mirę, - odparł 
Paryża. Wypłynął znowu na wzburz 0- książę. krótko i wyszedł z pokoju. 
nem wiatrami wybrzeżu biskajskiem. W parę minut potem drzwi się 
Daremnie walczył z fal odmętem dla otwarły i wdzięczna postać Miry zbli­
zapcmnienia o Mirze. Nie mógł pozbyć żyła się doń. Powitała go z okrzykiem 
się zazdrosnej troski, jaką. przepełnia- radości. 
ła go myśl, że Mira znajduje się w ob- Z bezwieaną 'tkliwością wziął ją w 
cych rękach, nadziei, która wbrew roz- objęcia i ucałował jej policzki, po­
sądkowi ciągle w nim żyła, że dziecko czem usunął ją od siebie, zorjento­
jednak w kOllCU będzie wolało jego, wawszy się, że nie ma prawa do tych 
niż wszystkie przedmioty zbytku i wy- pieszczot. ,,-W-..f.J">~. 
różnienia. Mira śmiała mu się w oczy, włosy. 

Nastąpił trzydziesty 'dzieli os'ta'tnle- jej rozsunęły się przez jego dotknięcie, 
go miesiąca. Znowu szedł po wysadzo- szlafroczek zbrudził się wilgocią jego 
nej lipami drodze. Drzewa zamarły w bluzy, a zabawka, którą. miała w ręku, 
swym rozwoju, cuda lata zastąpiły zgięła się wskutek jego zbyt gorącego 
miejsce zimowej czczości. Czy tak uści:;,ku. · _" I 

krótkiego czasu, który dokonał 'tego I - 0, biedny pajac! - zawolała: '­
przeistoczenia, dość było także dla u- jak go pan zgniotłeś! - A dopiero 
śmiercenia serca dziewczęcia tak, jak wczoraj zapłacono zall tysiąc franków . 
Uśmiercone zostały czarowne barwy w Palais-Royalu: 
ziemi? . ' .,... . Z gniewem rzuciła laleczkę swojlł 

Był posępny, WIetrzny dzien i nikt na ziemię. 
nie pracował w ogrodzie. Sam dom był . - Takie jest więc twoje przywita-
długj a niski o szerokich oknach, do- nie! - ofuknął. 
sięgająCYCh prawie ziemi, od końca Mira spojrzała nan ze zdziwieniem.· 
do końca dę.gnął się pod niemi taras. Nie zdawała sobie sprawy w czem za-
Pokoje lśniły światłem ogni, płoną- winiła. " 
cych na kominkach. - NIe chciałam pana uraz'ić ~ 

\\" pełnem oświetleniu czerwonej bąknęła. ' 
!u:r:y, kt?!a biła ze ścian lustrzanych Jej słowa oprzytomniły go znowu i 
l .cleń rozowy, rz,?-cały na zaslo~y let- zb~dziły go z obłędu zranionej miło­
me, spostrzegł MIrę l serce zablło mu ŚCl. POChylił się i podniósł cacko z zie. 
mocniej z tęsknoty i obawy, z nadziei mi. 
i zwątpień. . . . --- Przepraszam dę, Miro, - rzekł 

_ Stała przed kominkiem, olśniona ła?odnie, ale drżącym głosem. - Nie 
odbiciem promieni, z głową w tył od- mla}em prawa psuć ci zabawki tem­
rzu.coną i. ze złotą zabawką, usianą bardz~ej, że nie posiadam tysiące 
kleJnotamI, w ręku. Wspaniały, powłó- frankow dla kupienia ci innej. 
c.zysty szlafroczek otaczał jej smukłą - Ach co mi zależy na tej zabaw­
fIgurkę, złote sprzę.czki zdobiły cel - roześmiała się Mira. Książę in­
jej pantofelki, a włosy zaczesane do ną mi kupi. Boję się tylko, czym pana 
góry, utrzymywała złota strzała, do nie rozgniewała. Ja tak się cieszę że 
połowy wpięta 'W gąszcz warkoczy. Bo- pana ~dzę znowu... ' 
gactwą :wywarło na niej swoje piętn.o. ..".I '" :CCię,g 'dalszy hastę.pi).. 



XI.IGRZYS 
~ 

"Ibry jest GwensT 
Expressem od specjalnego wysłannika "Kur) era Poznansktegd' 

B e r l i n, w poniedziałek w nocy. 
• Mimo ni~pogody stadjon olimpijski 
Jest wypełmony do ostatniego miejsca. 
100.000 widzów przyglą.da się emocjom 
sportowjm mimo szarego, smętnego 
nieba .. Rów~ie smętne, jak pogoda, są. 
nastroje wsród Polaków. Słabe wyni­
ki, uzyskiwane przez naszych repre-

Walasiewiczówna w'yIszla ze startu I żyła ścięgno, nie przypuszczaliśmy 
słabo i dopiero po 50 metrach rozkrę- jednak, że tak groźnie. W skrytości 
cila się i odsadziła od swych przeciw- ducha. liczyliśmy na jedyny złoty me­
niczek. Zwycięstwo jej w słabym cza- dal olimpijski. Dziś wystarcza. nam 
sie 12,5 w porówna.niu z naj groźniej- już medal bronzowy. A może panna 
szę. jej rywalką. Stephens, wskazuje Stasia zgotuje nam jednak niespo­
wyraźny spadek formy. Prócz Ame- dziankę? 
rykanki przebiegły jeszcze dystans Kucharski biegł W pierwszym mię­
ten lepiej od Stasi - Niemki Krauss dzybiegu, wylosował bardzo groźnego 
i Dollinger, Kanadyjka Meagher i An- przeciwnika, murzyna amerykańskie­
gielka Burke. Przypuszczaliśmy, że go, Woodrouffa, który ma niesłycha­
Walasiewiczówna, nie maję.c konku- nie długi krok. Kucharski zają.ł dru­
rencji, oszczędzała się. Niestetr półfi- gie miejsce o 10 m w czasie 1:54,7. Mu­
nał ro~wi~ł nasze złudzenia do reszty. rzyn uzyskał 1:52,7. Z uwagi na dobre­
W~laslewlczówn~ wyszła. znowu za- go przeciwnik'a, czas Kucharskiego jest 
pózno po strzale 1 przez długi CUł!S bi&- słaby. gdyż trzej pierwsi zawodnicy 
gła jako czwarta. Już" już zdawało się, drugiego międzybiegu uzyskali czasy 
że nie. zdoła się zakwalifikować do fi- poniżej 1 :54. Liczymy jednak, że Ku­
nału, Jednak na finiszu się wyrwała, charski, który ma opinję doskonałego 

Co znaczy być popularnym? Oven$ udziela 
wywiadu. 

zentantów w walkach popołudnio­
wych na bieżni stadjonu głównego, 
nadwątliły nasze nadzieje. 

Polacy dalecy bYli od przesadnych 
nadziei, jednak wyniki poniedziałko­
w.e ~ie zdają. się nawet wróżyć speł­
nIema skromnych naszych aspiracyj. 
Wa~asiewiczówna, najszybsza dotą.d 
kobIeta świata, która tyle laurów i 
chwały przysporzyła Polsce, przeżywa 
kryzys swej formy. Po dobrych wyni­
kach na treningach oczekiwaliśmy, że 
rozp~aw.i się łatwo w przedbiegu ze 
8woJemI, słabemi bądź co bądź, prze­
ciwniczkami. Tymczasem spotkał nas 
zawód. 

Ovens (USA) wygrywa setkę przed Metcalfem. Znowu dwa pierwsze medale wzięli 
C'l;arni. 

i przyszła równo z Niemkę. DoI1inger 
w lepszym już czasie 12 sek. 

Kolonja polska jest poruszona. Po 
Nojim, który tak srodze rewiódł nasze 
nadzieje, powtórzenie przez Walasje­
wiczównę sukcesu z Los Angeles wy­
daje się wielce problematyczne. Dodać 
trzeba, że Walasiewiczówna na. tre­
ningu przed .dwoma dniami nadwyrę-

. Wioślarze I kajakowcy, według wieścI _ akcje murzynów pod,skoczyly na giel­
tu ·nadchodzących, czują się dobrze blisko dzie olimnij.,,-iej, albowiem w spotkaniach 
swej wody. Dopisuje im nastrój, forma i z biaIymi, cz"mi zawsze byli górą. 
kondycja fizyczna, jest więc tet odpowied- Do najpracowitszy'ch oUmpijczyk6w, 
ni apetyt. Wszyscy trenują codzień na eze- należą niezawodnie szermierze, którzy pra­
le z Vereye.m, który jeździ na sIWej nowej wie nie schodzą z planszy, szykując się do 
łodzi. (SS) swych bojów. (SS) 

Piłkarze czynią o'statecznie przygotowa- Japonia projektuje na rozpoczęcie przy-
nia ' do pierwszego spotkania, pragnąc by sz'lej olimpjady w 1940 r. w Tokjo przewie­
nie było ostatniem. Grają oni jak wiado- zienie ognia olimpijskiego z Olimpu na 
mo w środę z Węgrami. (SS) wzór Berlina. Według projektu, trasa tej 

. Koszykarze rozgrywają . w najlepsze gigantycznej sztafety prowadzić będzie z 
spotkania treningowe, by w ten spo'sób u- Oli:mpji przez Ateny, Pireus, .Mek!sandrJę, 
trzymać się w formie, zachować bojowość, Kair, Sue~ Bombay, Ka-lkutę, Singapore, 
a przytem poznać swoich przeciwników. Szanghaj, Nankin, Pekin, do Tokjo. Na od­
W poniedzialek pokonali Egipcjan 48:37, a cinkach morskich, ogień o!impij,ski prze­
we wtorek grać będą z drutyną chińską, wotony ma być na krążownikach japoń­
znacznie silniejszą. (SŚ) skiej marynarki wojeI;lnej, pod honorową 

taktyka, znajdzie się w finale przy­
najmniej na punktowanem miejscu. 

N8iszych szkoczków wdal zaskoczy­
ła niemiła decyzja międzynarodowej 
unji lekkoatletycznej, która podwyż­
szyła minimum kwalifikują.ce do fi­
nału z 7 metrów na 7,15. VV ten spo-

Murzyn Edwards (Kanada) wygr~a pr~ed. 
bieg na BOO mtr. przed Amer.ykaninem 

H ornsbostel. 

sób wydaje się problematyczne by 
który z Polaków przeszedł do ~alk 
finałowych. 

* 

. W zapasach Polacy debjutować będą strażą olimpijczyków. Na oddnka'Ch lądo­
dopiero w czwartek, ponieważ dotychcza:s 'wych, pochodnia olimpiJska będzie niesio­
'Walki odbywają się w stylu wolno _ ame- na przez sportowców danych krajÓIW. Już 
rykańJSkim. U nich również wiele decydo- obecnie prowadzone sa. pertraktacje po­
wać może szc?:ęście, przedewszystkie!IIl przy między japońskim a międzynarodowym 
losowaniu. (Y) . komitetem olimpijl8kim. (Y) Niemałą. sensacjQ wzbudziły na to-

W biegu na 10.00'1 m, koalicji fińskiej OUmPilskl tamleJ źegllarski po<siada rze Griinau dwie osady brazylijskie w 
nie udało się iednak pobiĆ rekordu olim- pewną wyjątkową cechę: jest to mianowi- ?se~~ach. Jak się okazuje, w Brazylji 
pijskiego, ustanowionego w 1932 r. w 'Los cic jedyny turniej olimpijski, w którym IstOleją. dwa związki wiOŚlarskie, stale 
Ang-eles przez Kusocińskiego. Rekord Ku- lwbiety waJ.czyć mogą narówni z męż- wojujące z sobą., które wysłały osobne 
socińskiego wynosi 30:11,4 sek. Fakt ten cz.yznan;i.. Przepis.Y tej .gałęzi sportu .00- r~prezentacje. W ten sposób w BerIi­
stwierdza się na pociechę poratki Noji. (Y) WIem nIe określaJ~ płCI załóg żeglarsk!~h. me znalazły się dwie osady oIimpij-

, Mówią, że lekkoatletom niemieckim To t~t ,,:.tego~ocznych regatach ~eglarsklch I skie. Ponieważ związki krajowe nie I 
w KllonJI kobIety wchodzą rówOleż wsklad ł d 'ś' d " . 

szczęście przynosi Hitler. W niedziel~, gdy kilku załóg. "Angelita" amerykańska liczy mog. y oJ c .0 porozuml~ma, zano.31-
zjawił się na trybunie, krótko potem Flei- w swoim składzie 3 l'obiety. W załodze łQ SIę .r;ta .to, ze egzotycznI. 7.awodmcy 
szer zdobyla pierwszy zloty medal. W po- szwedzkiej ósemki "Ilclerim" znajduje się B~3:zylJI !ue stan~ ~a starCle. W ostat­
niedzialek znowu ledwo przyszedł, Hein jedna kobieta. W składzie szóstki amery- Ol~J ~o~l~ro ChWIlI doszło do porozu­
poprawił rekord olimpijs ki w rzucie mło- l,ańskiej "Mystery" startuje również jedna mleOla l Jednę. osadę wycofano. 
tem 'i uzysl,ał laur olimpijski. żeglarka. * 

. ",piłkarskie. spotkan~a nie .wywołałY W plerw8zem spotkania o mi,strz06two 
zal~te~eSowaJl.~a " alhowle'!? pubhcznoś~ ~- olimpijskie w polo, Wielka Brytanja poko­
waz.a. ze ,iru7 n) ucze~tnJczące w turmeJu nała Meksyk 13:11. Była to walka dwu naj­
grają zbyt DO amatorsku. l silniejszych zespołów. Wielka Brytanja w 

... bleg na 3000 m z przeszkodami, wniósł 1908 roku wygrała turniej olimpjjsl;:i. Przed 
pi~rw8zy humo~ na stadjo~ ol.impijski. d~oma miesiącami odniosla wielki sukces 
WIelu bylo takIch, co zyczylI sobIe, by ta- bIJąC Stany Zjednoczone 10:9 w walce o 
.Ide wesole wkladki umiesz,czane» do katde- W ~et-ChestpJ'-Cup. Spotkanie rozegrano na 
go "rogramu. to zw. Polu 'ł4aiowew 

Owens, fenomenalny murzyn ame­
rykański, jest bodaj najpopularniej.szą 
9sobisto.ścią. wsi olimpijskiej. Niemcy 
nazywają. go "Dampfmaschine ans 
USA", a chłopcy szkolni mają. nielada 
kłopot, by z pośród licznej grupy czar­
nych zawodników wynaleźć właściwe­
go zdobyć autograf Owensa. 

Stephf!IIN (USA.) pobiła rekortt ' Niat~ 
Wala$iewiczówny na 100 m j .ięga po sloty 

medal. 

W reprezentacji węgierskIej zapa­
nowała konsternacja. Drużyna węgier­
skich waaterpolistów, mistrz Europy, 
miała duże szanse w turnieju olimpij­
skim. Szanse te obecnie maleję.. Ame­
rykańska drużyna rozgromiła najgroź­
niejszą ryvl'alkę Węgier w Europie, 
drużynę Niemiec 8:1. Nic jeszcze nie­
wiadomo o Japonji, a w dodatku tru­
dno przewidzieć inne niespodzianki. 

A igrzyska tegoroczne nie szczędzą 
amatorom sportu niespodzianek. 

. STEFAN ~LIWI~SKI. 

Oys'k pań popołudniu 
B e r l i n. (Tel. wł. ) Przewidziane 

p:ogramem eliminacje w dysku pań 
me odbyły się. Kierownictwo uznało, 
że s~ zbyteczne. Po południU zatem 
wszystkie zawodniczki odruu stan4 
do dccydują,cej rozgrywki. (St. ~l.) 

W pięcioboju 
prowadzą Niemcy 

.B er l.i n. (TeL wI.) W cią,gu ponie­
d;Zlał~u Jako drugą. konkurenCję pię­
cI~boJu r?zegrano spotkania w szpa­
dZIe. Najlepszym szermierzem wśród 
41 zawo·dników okazał się Niemiec 
Lemp z 25 zwycięstwami (7 porażek -
8 remisów), 2) Weber (USA) i kpt. 
Ecueyer de le Court (Belg), 4) Han­
drix (N), 5) Scheere (Belg) i Thofeldt 
(Szwec). W ogólnej punktacji po 
dwóch konkurencjac-h prowadzi Nie­
miec Handrix 6, 5 '1>., 2) Ecueyer de 
Court 7,5 p., 3) Thofeldt 14 p. (St. ~l.). 

BurzliWie morze w KUonji 
. ~ i lon j a. (Tel. wł.) Żeglarze olim­

PIJSCY od samego rana wyszli na mo­
rze, na które usiłowano wyholować 
jolki i jachty. Wbrew poprzednim 
przewidywaniom zerwał się nagle wi­
cher i wskutek burzliwego morza mu­
siano odroczyć start z godz. 10.,30 na 
12,30. (J. G.) 

:lein, Niemcy, bije reTwrd QlimpijsTri w nik. 
cie i zdobywa zloty medal. 




